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D ro b n e  o g ło szen ia  
u  słow o 10 gro szy  — 
O g łoszen ia  zw ykłe 1
K l im  jedna tam a 
20 g r .— W iersz w re* 
bryce .N adesłane*  je ­
dna  łam  a z ł. 0*6(J — 
W iersz mi Im. po k ro ­
nice je d n a  łam a zŁ 
00.1 O g ło szeń is  przed  
tek stem  w iersz milim . 
je d n a  łam a zł. 0*75 — 
LHa poszuku jących  
pracy  i zaofiarow anie 
p racy , całe o g ło sze ­
nie  bez w zględu na 
ilość słów  50 gr. — 
O g łoszen ia m atrym . 
ł-korespoudencje p ry ­
w atne  za je d n o  słow o 
15 g r. — Za sk ład  ta ­
belaryczny , kom b in o ­

w any 50 proc.

GONIEC
KRAKOWSKI

Prenumerata wy­
nosi v  Krakowie 
mies. zł. 3‘40, z 
odnoszeniem do 
domu zl. 3‘60 — 
Zamiejscowa zł. 
4  20 — Zagranicą 

zł. /• 00.
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Chore um ysły .
Z  wrodzłonego pm żucia tak tu  ani słowem nie 

wspominaliśmy o uroczystościach legjo nowych w 
Kraikowi;.-;. W dniu 7 i 8 hm. gościliśmy bowiem 
delegatów  Sokola a i  hen z za oceanu, z pośród 
k tó rych  wielu walczyło z pięścią teutońską, wielu 
sypało  ofiarnie swój ciężko zapracow any grosz 
n a  tworzenie legjonów polskich we Francji i na 
K om itet N arodow y,— u ra ża liśm y  więc za mocno 
niesmaczny krok właśnie w chwili przyjęcia Go­
ści w tykać im w oczy, że pewna część narodu 
przeciw staw iała się ich szlachetnym  poczynaniom 
i  łączyła ze zwycięstwem państw  centralnych 
ideę odbudowy P o lsk i. Zaoszczędziliśmy Gościom 
dużą  przykrość. A dalej o uroczystościach legjo- 
nowych milczeliśmy z tego powodu, że dziś wre 
zacięta wojna celna między Polską a Niemcami, 
dziś jesteśm y świadkami zaciętej agitacji Berlina 
przeciw naszej walucie, przeciw naszemu stano­
wi posiadania, —  obchodzenie więc uroczystości 
legjonowych jest bardzo nie u porę, a służy ta ­
kim  hakatystycznym  organom  jak „D eutsche 
R undschau4* w Bydgoszczy i „POsener Tagiblatt** 
w Pó znani u do dalszego rozdmut niwami a  spraw y 
że kiedyś było i inaczej, że ongiś pi-zed jedynaslti 
la ty  potrafili Polacy być sprzymierzeńcami Nie­
m iec i zawrzeć z nimi naw et „W affenlrundeT- 
schaft**.

W ychodząc z założenia, że w Polsce wszędzie 
chodzić i w szystko obchodzić można i dziś byli­
byśm y nad spraw ą uroczystości legjonowycih 
przeszli do porządku dziennego, gdyby nie prze­
m ówienie Józef i Piłsudskiego w W arszawie i u- 
chw aiy zjazdu legjonistóiw. Te dwie sprawy ude- 

W: interes Państwa i zmuszają- nas do chw y­
cenia za pióro.

Polska jest dziś skrzepniętym  organizmem 
o  sprecyzowanym  ustroju państwowym , sp u je ­
nem  post ano w'1] en i aimi 'Konstytucji i ustawa - 
mi państwowymi. I w  stolicy tego zorgani­
zowanego Państw a w rządowymi gmachu szkoły 
podchorążycn zbiera się kilkuset ludzi jako przed­
staw icieli byłych legjonistów p. Piłsudskiego i 
uchw ala rezolucję:

„Zjazd stwierdza, że naturalnym  i rozum­
nym  porządkiem  rzeczy przy opracowaniu 
przez rząd ustaw y o organizacji najwyższych 
w laaz obrony państwa., rola kierownicza i 
glos decydujący winien byl być dany Mar­
szałkowa Józefowi Piłsudskiem u, jako zwy­
cięskiemu Wodzowi Naczelnemu w ojny de­
cydującej o istnieniu i gTanicadi Rzeczypo­
spolitej uwieńczonej historycznem  zwycię­
stwem, które zaw ażyło na- losach Europy.

Stał saę jednak fakt niewdarogodny, że rzą­
dow y projekt tej ustaw y, której olbrzymia 
doniosłość jest jasna, został opracowany bez 
udwolania się do współpracy i wskazówek 
M arszałka Piłsudskiego, lecz zasadniczo 
w brew jego ztdaniu i opdnjd i rzucony na los 
party jnych  walk sejmowych.

P iętnując z najwyżi.zym oburzeni* m  tak 
niesłychane postępowanie rządu  a przede- 
w szystkiem  m inistra spraw wojskowych, gen. 
Sikorskiego, zjazd wyraża głęboką obawę, 
że w ten sposób pracę nad gotowością obro­
ny Rzeczypospolitej nadal pozbawione będą 
stojącego na odpowiedniej wysokości kiero­
wnictw a, zaś w razie konfliktu zbrojnego — 
iwojsko pozbawione będzie genjalnego wodza 
skupiającego koło swej osoby miłość i zau­
fanie żołnierzy**.

Oczywiście, że w rezolucji tej nie chodzi nam 
o takie zw -oty jak  zawdzięczanie p. Piłsudskie­
m u i jego Tegjonom roli decydującej o istnieniu 
Polski i jej granicach, —  bo te są wynikiem zna­
nej już wśród legjonistów agitacja, k tó ra trafiając 
n a  dość nieskomplikowane i prym ityw ne umysła 
doszła do pojęć spotykanych często wśród ludzi 
m ało inteligentnych: słońce 'kieruje się miodmi
w skazaniam i, gdyby ni o ja słońce by zga«lo. Ten 
zanik krytycyzm u l znajomości his torjj odbudowy 
naszej Ojczyzny jest częstym objawem wśród le­
gionistów  i społeczeństwo polskie w ita go zawsze 
uśmiechem pobłażania, —  nam chodzi o drugą 
część rezolucji, o stanowisko, jakie zajęli legio­
niści w sprawie projektu  organizacji najwyższych 
w ładz wojskowych.

Czas już, by po ty lu  latach istnienia naszej 
K onstytucji wyżłobiły się w um ysłach obywateli

Po zjeździe legionistów p. Piłsudskiego.
Warszawa. (Tel. wll.) „Warszawianka** zesta­

w iając glosy pa-asy o odbytym zjeździe legioni­
stów i nowej miowie p. Piłsudskiego, pisze:

„P. Piłsudski wygłosił na ostatnim  Zjeździe Le- 
gjonisrów, dnia 9 bm. tak jak  i lat poprzednich, 
wielkie przemówienie. Dawniej jednak pisma od­
dane mu zamieszczały streszczenia na cale stro­
ny, a naiwet podaro7a iy  je wedle stenogram u, 
wczoraj najwierniejsze ograniczył^ się do k ró t­
kich wzmianek. A i pism tych, k tóre bez, zastrze­
żeń przy p. Piłsudskim stały7, jest coraz mniej. Or­
dynarnych napaści, nieuzasadnionych podejrzeń 
i wiecznych żalów wszyscy już m ają dość.

„K ur jer Polski** nie chwal i, nie raduje się, lecz 
gorzko uibolewa:

„Przykro nam stwierdzić, że odczyt m arszałka 
nie był naw et próbą ub„ dUywnego przedstaw ie­
nia tej oytuacji, lecz wylewem osobistej goryczy, 
ubranej w  formę ni etyle silną, ile rubaszna. Spe­
cjalnie nieszczęśliwym i to nietyllbo pod -względem 
literackim , było porównanie z kopciuszkiem. Pod­
niesiony zaś zarz-ut fałszowania w sztabie gene­
ralnym  dokumentów do historji wojny r. 1920 nie 
da się utrzymać. C harakter tego rodzaju doku­
mentów, na które składają się dziesiątki tysięcy 
rozkazów, raportów  itd. dopni.-zcza może zaitaje- 
nie ich części, ale nie fałszowanie na tak kolo­
salną skalę. Oczywiście, że niema najmniejszej 
podstawy do przypuszczania1, ażeby ktokolw iek 
zamierzał zataić isto tną cześć materjału, o k tó ry  
chodzi. W yrazić wiięc musimy ull;oleiw<*nie, że 
wczorajszy odczyt marszałka' Piłsudskiego nie bvł 
nowym listkiem Wawinzynu do wieńca jego 
chwały**. '

„Polska Zbrojna44 w prost przeraża swą zwię­
złością:

„M arszałek Piłsudski, k tó ry  od 4 lat na; doro­
cznych zjazdach legjonistów w ygłasza dłuższe 
przemówieniu na tem at przeszłości legjOnów, w 
tym  roku wybrał formę bajki o Kopciuszku, pod 
którym  należano się domyślać legjionisty i jego 
przeżyć. Druga część odcizttu, zaprawioaia gory­
czą, odnosiła się do własnych dziejów marszałka*'.

JpSobohnik** po sporem streszczeniu obrad i re- 
zolticyj Zjazdu, odczyt p. Piłsudskiego streszcza 
w 14 wierszach.

Na odczycie p. Piłsudskiego byli i odczytu te­
go do końca wysłuchali m. in. będący w służbie 
czynnej jenerałowie: dowódca D. O. K. K ona­
rzewski, dowódca m iasta Suszyński, Daniec, Nor- 
w id -Ne ugebau er i Rydz-śmigły.

„K uijer Warszawski** po sprawozdaniu ze Zja­
zdu zamieszcza uwagę:
. „Zdum ienie musi nadewszyistko wywołać fakt, 

że w zebraniu, k tóre powzięło uch/waly, wymie­
rzone przeciw p. ministrowi spraw  wojskowych, 
uczestniczyli oficerowie służby czynnej, podwła­
dni temuż ministrowi**.

Zjazd pc wysłuchaniu sprawozdań, referatów  
i odczytu p. Piłsudskiego uchwalił wiele rezołu- 
cyj, dziękując jednym  (np. Wyzwoleniu), piętnu 
jąc innych (np. Ministra Sikorskiego), lub w yraża­
jąc troskę o tę czy inną sprawę. To podziękowa 
nia i . napaści na tych zjazdach znane. Ale były 
i inne reziolucje. Wtóre czytając, oczom wierzyć 
się nie clice, iż uchwalono je na Zjeźdzae, złożo­
nym z byłych i w czynnej służbie będących woj; 
sitowych. Zakończenie jednej z nich, podanej we 
wczorajszym  „Przeglądzie Wieczornym** brzmi:

„...iSitwierdzając swą głęboką troskę o bezpie­
czeństwo państwiaj które zostało naruszone przez 
obecne .brzmienie ustaw y o organizacji naczelm. 
władz wojskowych, mającej stworzyć wodza bez 
siły J . praw a głosu w decydujących kw estjaeh dla 
kraju , cc się odbić może k a ta^ ro fa ln ie  w razie 
napaści wroga; zjazd wzywa legjoaiistów — • b. 
oficerów i podoficerów do ziłożenia swych szarż 
wojskowych w  tych bowiem w a runkach niemo­
żliwe jest hranie odpowiedzialności zia- obronę pań 
stwm, do której w razie wojny będą powołam w 
pierwszym rzędzie Legjoniśei**.

W pierwszym rzędzie będą powołana wszyscy 
obywatele Państw a do tego obowiązani, a troskę 
o odpowiedzialność pozostawią do tej odpowie­
dzialności również powołanym**.

m a n e w r y  r o z po c z ę t e .
Warszawa. (AW .; Dziś o godz. 5-tej rano rozpo­

częły się manewry pofckie pod Brodami. Prasa 
kopzysfa na terenie manewrów z wszelkich uła­
twień i udogodnień, mając do dyspozycji aparaty 
telefoniczne i iskrowe.

MIN. SKRZYŃSKI W HAWRZE.
Warszawa. (AW.) Minister .Skrzyński, w raca­

jąc z Ameryki, przybył do Hawni.

BUDŻET NA ROK 1926.
Warszawa. (AW.) Prace przygotowawcze nać 

projektem  budżetu na rok 1926 m ają się ku  koń­
cowi. W  ciągu b. miesiąca projekt wejdzie pod 
obrady R ady ministrów, poczerń oddanym  będzie 
do druku. Ingo października m inister skarbu wnie 
sie projekt budżetu przed forum sejmowe.

pojęcia czem jest ustaw a,, jak się ją  tw orzy i jak 
otrzym uje ona sankcję obowiązującego prawa. 
Dziś już pov. Samy ustać tego rodzaju pojęcia, że 
tak  ważną ustawę jak organizacja naszych naj­
wyższych władz wojskowych może tworzyć P ił­
sudski, Diamamd, T huguk, ks. Adamski czy ja ­
kiekolw iek inne bożyszcze tej czy innej grupki 
ludzi. I  gdy z jednej strony  nie dziwi nas. że na, 
uchwalenie tej rezolucji wpłynęło kilku ag ita to ­
rów p. Piłsudskiego, a reszta nie m ając pojęcia 
czem jest ustawa i kto ją  tworzy, głosowała śle­
po i bezkrytycznie za agitatoram i, — tu z dru­
giej strony oburza nas, że wśród głosujących za 
tą  rezolucją byli oficerowie czynnej armji, w k tó ­
rych sercu i mózgu powinno być wyrobione po­
czucie praworządności. Pytam y, co w art jest mo­
ralnie ten ofieer, k tó ry  uchwala rezolucje prze­
ciw własnemu ministrowi spraw wojskowych, 
■który daje się dezOrjemtować i glosuje za rezo­
lucjami bijąeemi w K onstytucję? Oficerowie czyn­
nej armji uczestnicy zjazdu legjonistów  powinni 
byli zdawać sobie sprawę z tego jak wielką tak i­
mi rezolucjami czynią krzywdę Armji Polskiej 
i jak bardzo podkopują wliarę społeczeństwa w si­
lę zbrojną Państw a.-C ay  nie słuszne jest podej-

TARCM O PLACE.
W arszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny** dono­

si, że robotnicy rolni nie są zadowoleni z orzecze­
nia nadzwyczajnej komisji rozjemczej w sprawie 
strajku . Chodzi o place dla robotników dniówko­
wych i sezoaiowych na kilka miesięcy wstecz, k tó ­
re nie w ydały się robotnikom  dostateczne.

R obotnicy pragną uniezależnić wysokość tych 
zarobków od wahań cen na giełdzie zbożowej w 
ciągu b, miesiąca. Zarząd główmy Związków Za­
wodowego Robotników Rolnych ma powziąć w 
tej sprawie ostateczną decyzję. Do strajku  z tego 
powodu najprawdopodobniej nie przyjdzie.

DYMISJA POSŁA NIEM. W WARSZAWIE.
W arszawa. (A>W.) „K urjer Warszawski** notu­

je pogłoskę o przyszłym ustąpieniu posła niemiec­
kiego w W arszawie, Rauschera. 

w m m m m m m m m m m am m m m m am m m M m am m

rżenie, że skoro oficerowie legionowi potrafią dziś 
w czasie pokoju uchw alać rezolucje gwałcące 
K onstytucję, to w czasie wojny idąc. za wskazów­
kam i swego bożyszcza mogą wszcząć- jakąś w y­
praw ę na wzór Ciramo de Bergerac czy Binbante 
Roctco i to naw et przeciw własnemu państw u? 
Żyjemy w zorganizowanych stosunkaoif i dziś nie 
woino tym, k tórzy  są siłą wykonawczą pań­
stwa bawić się w pretorjanów  poszczególnych lu­
dzi czy też nakładać na siebie nimib rom antycz­
nych bohaterów  „rycerzy okrągłego stołu**. Śmie­
szne to, ale i niepokojące, 
z Wolno p. Piteu iskiemiu bawić się w bohatera tej 
czy innej legendy i drapować się w kostjum  z gar 
deroby swojej fantazji, ale nie wOlno czynić tego 
•samego oficerowi w armji, będącej na usługach 
państw a i obywateli.

P an  Minister śpurąw W ojskowych powinien 
w tę niepokojącą sprawę dokładnie wejrzeć, — 
powianiem dziś już przystąpić do leczenia chorej 
psychozy tyich oficerów iegjonowych, którzy gło­
su ją  przeciw Rządowi, chcą, by ponad Izby U sta­
wodawcze. ponad Rząd beto bożyszcze stw orzo­
ne ich subjektyw ną fantazją. Bł
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Premier Grabsk* na posterunki.
odbył kolejno kjonfereaieję z . wioe-ministaem skar­
bu, panem Knrśnickim, zastępującym  m inistra 
skarbu podczas jegio urlopu i w szystkich dyrek to­
rów departam entu  m inisterstw a skarbu.

W  prezydjum  R ady Ministrów pan premjei od­
był konferencję z- m inistrem R larnerem  i mini­
strem  Morawskim w sprawach bilansu handlowe­
go. Późnym wieczorem na specjalnej audiencji 
pan prem jer przyjął prezesa R anku Polski “go oraz 
delegatów  rady  banku w osobach panów: preze­
sa ziwiąiziku banku Kadena, prezesa związku cu­
krowników polskich ŻyctMińskiego, pana Saltera 
i sekretarza rządowego Banku Polskiego.

W arszawa. (PAT.) 10 bm. Dtziś rano powrócił 
z K rynicy prezes Rody Ministrów p. .W ładysław 
Grabski. Na dwiorcu pow itali pana prem jera p. 
m inister spraw' wewnętrznych Raczkiewicz oraz 
przedstawiciele prezydjum  R ady Ministrów1 i mi­
n isterstw a skarbu.

Niezwłocznie po przyjeździie pan prem jer udał 
się prosto z dw orca do m inisterstw a skarbu, gdzie 
po otrzym aniu raportu  od sytuacji finansowej i 
walutowej od dyrektora departam entu  prezydjum 
p. Stanisław a Kuuzifca, pan prem jer przed posie­
dzeniem rad y  banku, przyjął prezesa Banku Pol­
skiego p. K arpińskiego, oraiz sekretarza Banku 
Polskiego p. Barańskiego. N astępnie pan prem jer

Abd-el-Krim dal znak życia.
Paryż. (PAT.) 10 bm. Primo de Rivera przy­

słał do rządu francuskiego telegram, w którym 
donosi, iż zgłosił się do niego emisiarjusz wysłany 
wedle jego własnych słów, przez AM  eł Krima
i oświadczył, że wódz Riffenów przystąpić może 
do rok Dwań dopiero po uprzedniiem uznaniu nie­
podległości szczepu Riffeinów.

Czerezwyczajka hula.
Warszawa. (AW.) „Kur. Gzor.“ donosi, że pod

ono

Aresztowan e mordercy posterunkowego P.?.

WAŁKI W SYRJ1.
Paryż. (AW.) Wiobec sytuacji w Syrji wysłano 

tam  d wa baitaijony piechoty. W .oiątatnioh dniach 
-Druzowie silnie aitakiurją poizyicje francuskie. Do­
noszą, jakoby ozęść airtylerji i 10 samolotów fran­
cuskich miały wpaść w ręce nieprzyjaciela.

pnie zawezwawszy oddział ezerezwycizajki, zde­
molował mieszkanie Humiew iczów i przeprowadził 
do siwych kw ater żonę i córkę zamordowanego. 
Pani Huniewiczowa pod wpływem tych zbrodni 
dostała  ob łąlan ia .

Walt-eLskiem w miejscowości Zamiostje, kom en­
dan t tam tejszej czerezwyczajki usiłował zhańbić 
15-ietnią córkę Polaka p. Bueiewiczia, a gdy  oj­
ciec stanął w obronie córki, zastrzelił go. Nastę-

Łwów. 11 ban. (Tel. wił.). Donosiliśmy z końcem u- 
Miegłego miesiąca o morderstwie, dofcomanem na o- 
eobie posrerumlkiowiegiu Mieczysława Gromadki na 
dworcu kolejowym w Raiohimiin, w pu-wiecie dolini-ań- 
skim. W.noicy z 18 na 19 lipca- nieznani 'złoczyńcy 
dokonali wjamamia cŁo kasy Wydziału powiatowego 
w Dolinie i z łupem umknęli na dworzec kolejowy 
w Raicibimdu. Do jednego z trzech włamywaczy, ku- 
pujjląceigo bilety kolejowe, przystąpił pełniący służbę 
posterunkowy Mieczysław Gromadka i zażądał oka­
zania mu papiierów,. Gdy temu wezwany nie chciał, 
zadość uczynić, pouterunkOwiy zaaresztował go i po­
prowadził plantem kolejowym na posterunek. Gdy

Delątyo. (Tel. wi.) Ptrzed 'kilku dniami powracał 
•z Kołomyi do Dełatytna gospodarz Stefan Stamusiz- 
czak, który wiózł furą dachówkę. Gdy przejeżdżał 
gościńcem koło gminy Dobrotowa, napadły go dwie 
kobiety, z których jedna 'IbezWładnila go, a druga 
tymczasem zrabowała mu 30 zł., puczem obie pobiły

W „Gońcu Krakowskim"- z niedzieli 9-go bm. dono­
siliśmy o tragicznej śmierci generała rezerwy Aleksom | 
dra Dąbrowskiego w nurtach rzeki. Podając telegram i 
o tragicznym faikicie, przypuszczaliśmy, że śmierć na- j 
stąpiła wskutek wypadku, w czasie kąpieli, obecnie 
jednak jedno z pism lwowskich podaje na 3-tępujące 
szczegóły śmierci.

Od .pewinego czasu zajmował pokój w hotelu Dienst- 
la obok dworca kolejowego, znany pOiwBzechnie i 
wielce zasłużony generał brygady w rezerwie, Alek­
sander Dąbrowski, b. sizef Inłenjdeutury 0. K. VI. Po 
przejściu ze służby wojskowe, w stan spoczynku, nie 
mogąc żyć bezczynnie, starał się stałe o zabicie cza­
su jakiemlkolwiefc zajęciem. Obecnie też otrzymał za­
jęcie (dość zresztą podrzędne; przy budowie domów 
kolejowych w Stryju. Śp. generał od dłuższego czasu 
zdradzał objawy silnego rozstroju neiwowcgo, któ­
rych pnzubieg kazał niejednokrotnie sądzić, iż ma się 
do czynienia z obłąkańcem.

We czwartek rano, ubrawszy się w uniform woj­
skowy, ś|p. generał wynajął dorożkę, kiórą następnie 
kazał zawieźć się w stronę rzeki.

Zachowanie się generała wzibu tziło j,uż u woźnicy 
pewne podejrzenie, z powodu niezapłacenia całej na­
leżnej mu kwoty. Nie -wracając jednak dalej uwa­
gi, odjechał w stronę miasta, a pasażer udał się nad 
brzeg rzeki Sltryj w stronę mostu kolejowego z|W- 
,.Zwiercmń-ki“. Tu, zdjąwiszy tylko obulwie, wszedł 
do rzeki z widocznym zamiarem przejścia w brud na 
przeciwną strunę. Mimowolni świadkowie, chłopi, 
zwrócili mu uwagę, że rzelka wezbrała i bardzo jest 
głęboka, a przytem biegł 'wody tak szybki, że nawet 
przepłynąć byłoby trudno. Jednak śp. generał nie 
słuchają" przestróg, zdążał w kierunku .przeciwnego 
brzegu. Wszystko ,jd n a k  odbywało się tak szybko, 
te  nie zdołano wejść do rzeki, by go- podtrzym ać, 
gdy nagle śp. generał trafiwszy na głelbię. wpadł do 
■wody, a szybki bieg rzeki, porwawszy go, uniósł ze

obaj' przechodzili kolo raanpy kolejowej, bandyta w 
mgnieniu dobył browping i celnym strzałem położył 
,posteiruufli(oiwieg-o trupem na miejscu, poiozem wraz z 
dwoma swymi towarzyszami zbiegł bez śladu.

Policja podjęła dochodzenia i wczorajszej nocy w 
mieszkaniu .pewnych dwóch kobiet- .przy ul. św. Kingi 
we Lwowie niemeldowanytch w policyjnem. biurze, 
dofconata aresztowania sprawcy mordu na osobie śp. 
posterunkowego GroimadM. Jest nim niejaki Lewicki 
f. Jasiński, Ukrainiec. Aresztowanego bandytę wczo­
rajszym rannym pociągiem odstawili wywiadowcy do 
sądu w Stryju.

go dotkliwie i zbiegły w nieznanym -kierunku. Bąn- 
dytfci napadły na niego tak  sizyjbfco, że napadnięty 
nie zdołał stawić to  oporu. Według podejrzeń ze 
strony organów policyjnych napadu mieli dokonać

so-bą.
Krótka chwila i generał zniknął z przed oczu obe­

cnych tam chłopów. Nikt jednak w obawie utraty 
własnego życia nie spieszył z ratunkiem, którego na­
daremnie wzywał, więc też utonął.

Natychmiast doniesiono v ładzom o wypadku, a te 
zarządziły poszukiwania zwłhk, jednak dlnglo nie 
zdołano ich odnaleźć. Woda zaniosła Ciało na odle­
głość 12 km., w okolicę wsi Tatarsko, gdzie wysłani 
z ramienia miejscowych władz wojskowych por. Mar­
cin Sfprihzer z 6 p. s. p. i st. waanmiisitrz żandar- 
merji wojskowej Michał Fedycizyński agnosktowali 
zwłoki. Przy trupie zauważono hrak pewnych części 
uniformu, które w międzyczasie obrabował: miejsiaowi 
chłopi. Za skradzion-emi- rzeczami zarządzono poszu­
kiwania z -ramienia PWlicj-i Państw. w Daszawie.

Zwłoki przewieziono do Stryja i złożono w kostni­
cy wojskowej skąd odbył się wczoraj pogrzeb o go­
dzinie 3-ej popołuiuiuiU.

Ogólną zwracano uwagę, iż odwiezienie- zwłok tak 
, wysokiego oficera na miejsce wiecznego spoczynku, 
nie od-było się wedle powszechnie przyjętego oeremo- 
i'jału. Niejednokrotni 3 widziałem już podobny kon­
dukt pogrzebowy, lecz nie byłbym w sitanie .porównać 
go z powodu ubóstwa, z jakiem ten oto urządzono, 
prze<wiożen-ie bowiem zwłok zwjyfcłego żołni-erza od­
bywa się we Lwowie z Więlkeziemi honorami. Zupeł­
ny brak, choćby ktompanji honorowej nie da się ni- 
ozem wytłumaczyć, nawet wymarszem załogi na ma­
newry. Ulrz-ed karawanem kroczyła, orkiestra, 6 p. fi. jp. 
obok zwłok 8 podoficerów, a za zwłokami najbliższa 
rodzina, szczupłe uiron-o oficerów i podoficerów żoł­
nierzy i bardzo liczna ludność miejscowa.

Śtp. generał liczył 05 lat; osierocił ilone i SLleitnią 
córkę.

Z powyższych zaś szczegółów wypadku widać, że 
należy wykluczyć fiaikrt samobójstwa, a wziiąć pod u- 
wagę jedynie wypadek obłędu.

BRLAND W LONDYNIE.
! Londyn. (RAT.) 10 bm. Przybył tu dziś wi©e®&- 

rem irancusiki uiudstcr spraw zagraniiczin ch 
Br i and. Młnlisjiirowi towarzyszą Berthelot dyrek­
tor departameaLu miuratertswa spraw zagranica 
nych i F roinaigeoż, radca prawny. Deleigaci fran­
cuscy odbędą ju/tro w Fcneign Office naradę z 
ChamMiuainem, któremu towarzyszyć mają: sśr 
Wiliam Tyrreł, stały podsekretarz siiainiu spraw za 
granicznych 1 sir Hurst, doradca prawny.

Paryż. (AW.) „P etit Pa.riisie<n“ pisze, że głów­
nym tenm tem  konferencji Briamda z Ghajm-berlai- 
-nem będzie kw estja umowy airbltraMrp ^ j . . k> óra 
wywioilać może wiólkie trudności w dojściu do po- 
-roziumi-enia. Niemniej jednak i inne kw estje spot­
kać się m ogą z różnicami zdań.

FAŁSZE ANGIELSKIE.
Londyn. (AW.) Djnplomałyczny sprawozdawca 

„Daily Telegraplr wyraiżal, że w naradach Brian- 
da z Chamberlainem nie weźmie udziału belgijski 
m inister spraw  za-graniczaTych Wandery-elde. Bel­
gia, —  pisze korespondent,” jest sojuszniczką F ran  
cji, ale nie Polski. Nied-opuśiciiłaby, aby. jakiekol­
w iek mocarstwo mogło int-erwenjewać na W scho­
dzie bez zgody Ligi Narodów. W  tej sprawie Bel- : 
gja zgodna jest raczej z Anglją.

GDZIE WYŚLEMY ZBOŻE Z POLSKI.
Z chwalą zaostrzenia stos-unków gospodarczym  

i politycznych z Niemcami, k tóre w  naszym  w y­
wozie zboża, pełniły rolę raczej, póśredm ka, niż 
-konsumenta, dla nadm iaru te-go-rocznycn zbiorów, 
musimy szarkać innych dróg. Produktam i polskie­
go rolnictwa in teresu je 'k ię  głównie Angłja, K ra­
je Skandynawskie, Holandja, Danja i Aus-trja. Do 
Czocho-słowacii, z k tó rą  zawarliśmy niedawno sze 
reg  umów, srkierować będzie mo-żn-a znaczne trąns- 
porty  jęczmienia brow anifgo, nasion, bydła i nie- 
rogaicizny, wizamian za dostaw ę, bardziej precy- 
z y j ^ h  m aszyn rolniczych (ibukiownik:, m aszyny 
siewne i żniwne). Głównym artykułem  wywozu 
z Polski, będzie żyto. -Zmniejszenie produkcji 
pszenicy jest rezultatem  obniżenia sję ku ltu ry  rol­
nej na skutek klęsk wojennych. Na poludniowio- 
'Wischódziie aiem naszycju gdzie dla upraw y psze­
nicy istnieją bardzio sprzyjające warunki, da-je się 
zauważyć, już znaiezna pod tym  względem popra­
wa. Przeprowadzenie niezbędnych m-eljora-cyj, ore 
nowanie ciężkich, mało przepuszczalnych g run ­
tów, rozwój ; powiększenie upraw y okopowych 
-r-oślijn (buraki), stw orzą z 'czasem i w innych oko­
licach k ra ju  dogodne wa-runki dla pszenicy.'

KOOPERACJE ROLNE ZAKUPUJĄ ZBOZE.
-W związku ze zbliżającą, się kum ujmują wywo­

zową ży ta i pszenicy, na ..giełdzie . zbożowej 
w  W arszawie dało się zauważyć pewne ożywie­
nie, gdyż kooperacje rolne czynią zakupy zbóż, 
p: zieznaoziając je na eks-ptort. Jak o  bezpośredni 
skutek  te j operacji, zapano-wała na giełdzie ten ­
dencja zwyżkirwa. Ceny żyta doszły do 20 zito- 
ty-ch za q. franco st. załadowcza, na pszenicę 27 
złotych.

 —  o  r—
ZAOSTR-ZENIE KARY DLA NIEOSTROŻNYCH 

SZOFERÓW.
Jak  wiadomo, w Stanach Zjednoczonych Ameryka 

ipółno-onej giaue co roku od samio'ahodów 70 do 90.000 
osób. Prawie zaś trzy czwarte tej licizlby ;pada ofiarą 
nie własnej nieostrożności, lecz nieostrożnej jazdy 
szoferów, względnie, właścicieli samochodów, którzy 
sami kierują swerni wozami,

Wo-bec t-ego stanu nze-cizy prawodawcy amerykań- 
j s-cy wymyślają coraz nowe kaTy dla kierowników sa- 
i mo-chOrlóW, jowodujiąriyah śmierć hli-ieicłi — dotąd 

jednak bez wielkiego sikutkn
Między iunemi, w mieście Rudianopolie zaprowa­

dzono świeżo -nowy, oryginalny sposób, mający na 
c-oiu obostrzenie ka-ry, czekająrej sizofera (właścicie- 

. la) samioichiodu, który stał się .winnym śmierci jedne­
go z prznehodnićw. Mianowicie będzie on musiał, za­
nim zostanie oddany sądowi do ukarania, spędzać 
godzinę sam na sam ze zwłokami zabitej osoby.

Wątpić jednak należy, Czy tafcie zarządzenie, ma­
jące w sobie coś ze średniowiecznych sposobów ka­
rania wino'wajaów|, odniesie jakiś skutek wobec zna­
nej niewrażliwośloi nerwowej Jankesów.

JUBILEUSZ FARAiSlOI V
Woibec .panującej powis-ze-chnie mody obchodzenia 

najrozmaitszych jubileuszów, niema powodu, aby nie 
Obchodził swego jubileuszu tak  pożyteczny instru­
ment, jak.., -parasol.

Wprawdzie parasole, chronią od słońca, znano 
już od czasów- najdawniejszych w Assyrji i Egipcie, 
ale parasol, chroniący od deszczu i składany, liczy 
soibi-e dopiero sto lat istnienia. W roku bowiem 182E 
śkonis-truował pierwszy mechaniczny (składany) par 
raso1 Anglik, Jones Hanvey. Jeden z egzemplarzy 
wyrobionych przez nieglo parasoli znaddiuje się w pa 
ryib-kiem Muzeum Ca-rna vailet.

Jest,to kolos w -porównaniu z naszenr paraso-lamL 
ma bowiem 1j50 metra wysokości i 3 metry obwodu 
po roizpięciu, tak, że rodzina, złożona z kilku osób, 
mogła pod nim ztioleźć schronieui.e. Trwałe jego po­
krycie stanowi cienka skóra.

Od połowy XVH3 w-ieku były w użyciu —• we Frat 
cji i Niemczech—  parasole niesfcłaidaoe, chroniące oć 
deszczu. Nie znalazły jednak powszechnego zosi oso 
wania z ;x>wMu swego ciężaru i uiewygodnegc for­
matu. .

Zagadkowy napad rabunkowy
dwóch bandytów

ipr-zebrami- bandyid'.
~ «ak9i

Szczegóły tragiczne; śmierci generała
Dąbrowskiego w nartach Stryja.
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Manewry naszej armji.
Warszawą. (PAT.) bm. Przed wyjazdem na 

pierwsze marnej ry polskie minister Sikorski one- 
gdaj podejmował przedstawiciel armji zagranica 
nych obiadem w salach pałacu Rady Ministrów. 
W cizaste obiadu pan minister wygłosił powitalne 
przemówienie, które zakończył w słowach nastę­
pujących:

„Stan obecny armji polskiej, którą panowie zo­
baczycie, jesit właściwie rezultatem trzyletniej nor 
nudniej pracy pokojowej. Wszystkim narodom, a 
przedelwszysltikiem polskiemu nie wolno zapomi­
nać doświadczeń historycznych, a te nam mówią, 
że aby być bezpiecznym, trzeba być przedewszyst- 
kiem silnym. Byłbym rad, ażebyście panowie, 
w czasie swego pobytu wśrćd nas, stwierdzili, że 
siła Polski od czasu odrodzenia Państwa Polskie­
go okrzepła, że służy i broni nietyiko wiaslności 
własnej ojczyzny, ale i własności całej ludności. 
W ręce pańskie, panie generale GounauJ, który 
jeslteś tak pięknym symbolem cnót żołnierskich, 
wnoszę seraeczm toast na cześć zebranych tutaj, 
a tak wybitnych wojskowych. Bąuźcie nam par o- 
wie miłymi gośćmi w Polsce“.

Imier/jem zebranych przedstawicieli ^armij za­
granicznych mirniiitrowi Sikorskiemu odpowiedział 
generał Gouraud, co następuje: „Panie ministrze! 
Mnie przedstawicielowi armji francuskiej przypa­
da w  udziale zaszczyt odpowiedzenia panu w imie­
nin1 tak wybitnych generałów i oficerów armlj cu­
dzoziemskich, których pan zgromadził tu, w tak 
serdecznlem kole. Dziękujemy panu, parne mini­
strze^ za słowa powitania, jako też za serdeczną 
i  szczodrą gościnność, którą nam rząd połsuki 
okazuje. Będziemy ober ti£, przy pierwszych wiel­
kich manewrach armji polskiej.

Mogę zapewnić pana, że każdy z nas weźmie 
w u-ch udział z na^większem zainteresowaniem i 
najwyższą sympatją. Sam fakt, że armja polska 
będzie wykonywała wielkie manewry, świadczy 
o ogrlotmce pracy, jaka w tej dziedzinie została 
spełnliona. W ciągu paru lat m inęliście panowie 
odnudować swój kraj, a przedewszystkiem złą­
czyć poszc. ególne dzielnice, rozdarte jednym z 
najnliesjprawiedtwszych aktów, jakie zna histnrja. 
Musieliście dać Polsce prawa, administrację, środ­
ki do życia i rozwoju, tworzyć armię wraz z ca- 
łem uzbrojeniem, regulaminami i zaopatrzeniem.

Z oficerów, pochodzących z rozmaitych armlij, 
z legjonów, z pułków, które służyły we Francji, 
trzeba było stwnoizyć jednolity korpus oficerów 
polskich których piękną postawą już jesteśmy 
zdumieni, a których bęiziem y mieli przyjemność 
ujrzeć wśród ich żołnierzy.

Te nadzwyczajne wyniki są bezsprzecznie naj- 
więluaą zassugą zarówno sejmu jak i mężów sta­
nu, którzy potrafili tego dokonać, lecz nie dałaby 
się ona osiągnąć, gdyby w- ciągu 130 lat praw- 
d^wei niewoli, w jakiej Polska była Dograżona, 
nie żarzył się w sercach jej dzieci ogień czystej 
miłości ojc; yzny, by wreszcie wybuchnąć płomie­
niem przy wyzwalającym j owiewie wielkiej woj­
ny. Wnosząc' kielich w pańskie ręce. panie mini­
strze, piję za armję polską, za jej oficerów i żoł- 
nierzy“.

O godzinie drugiej po południu minister Sikor­
ski w gromie scisiym podejmował przybyłych 
przedstawicieli artmji francuskiej ś ni a daniem w ho

telu Europejskim, ,W czasie śmiadaiima ministęr Si­
korski tein5 słowy zwrócił się do pizejstav.iciei& 
airraj iTancuskiej generała Gourauda:

Panie generale! Szczęśliwy jestem, że mogę o- 
"obiście powitać Go w narzej stidicy, jako wy­
próbowanego przyjaciela Polski, jako żołnierza 
bez lęku i skazy, zwycięzkiego dowódcy w Szam- 
panji i wybitnego przedstawiciela armji sprzymie- 
i zonyoh. Oddawita pofiada Pan w Police serca 
osobiście mu oddane. Pod PańsiKiemj właśnie roz­
kazami miał zaszczyt wałczyć w pamiętne dni 
lipoa 1918 r. pierwszy pułk strzelców pieszych i 
pierwsza grupa artylerji. I swoich więc żołnierzy 
zobaczy Pan pomiędzy innymi, stojących na stra­
ży rubieży polskich, gotowych do podjęcia wałki 
za wspólną sprawę, wspólną dla obu narodów, 
sprawę, ktćna jest i będzie sprawą ludzkości. Jest 
Pan Parnie generale w Polsce kochanym gościem, 
znajduj© się Pain w środowisku oddanych sobie 
towarzyszów broni, wśród wiernych i szczerych 
przyjaciół. Wnoszę ten kielich za zdrowie Twoje 
generale, za chwałę Twego imfeni?, tak głęboko 
ugrutc watne w armji polskiej, bo jesteś symbolem 
cnót żołnierskich i za braterstra o ba jmi niezmien­
ne i niezależne od chwilowych konjunktur, któ- 
reitni nasze airmje są związane.

W odpowiedzi na powitanie miniotra Sikorskie­
go zabrał glos gen. Gouraud i oświadczył co na­
stępuje: Panie ministrze i Panlie gerterałe! Jestem  
głęboko wzruszony słowami, z któremi się Pan 
zwróciłeś do mnie i w imię1 tir armji francuskiej, 
którą mant zaszczyt reprezentować i w imieniu 
p. mareę. Petaina, generała Delenea, a których 
zajęcia zaitr :ymały ku ich żalowi w Paryżu, dzię­
kuję Panu.

Oddając dziś rano honory sztandarowi narodo­
wemu, składając z czcią głęboką palmy na mo­
gile nieirnamogo bohatera u stóp pomnika tego 
drugiego bohatera Ponfilattowskiego, dekorując wa- 
sz'oh  oficerów' krzyżem Legji Hor.browej, którą 
żołnierze Napoleona I nazywali już krzyżem war 
lecznych czułem, że moje seroe bije razem z wa- 
szem tak jak w dniach krwi i chwały 1918 roku.

Koledzy! Narody są prowadzone przez dwa 
wielkie imnulsy: uczucie i rozum. Uczucia, które 
łączą P o lk ę  z Francją są dawne, lecz wielka woj­
na, która zmieszała krew naszych wu!czącveh dla 
tej samej świetlnej sprawy niepodległości dała 
uczuciom tym młodość i nowa siłę. Każdemu je­
dnak, kto się pragnie nad tem zastanowić, rozum 
ten mówi właśnie, że zespolenie obu niasizydl oj­
czyzn jest niezbędne dla utrzymania pokoju wo­
bec niebezpieczeństw, jakie mu zagrażają. Może 
niema narodu  w Eumoipie, który dla zabezpiecze­
nia swojej wolności potrzebowałby taik swojej si­
ły  wojskowej. W ręce Pańskie, Panie ministrze, 
na których leży ciężki i piękny obowiązek zor­
ganizowania obronv i bezpieczeństwa Polski wraz 
ze wszystkimi swoimi kolegam Polakami i Fran­
cuzami wnoszę swój kielich z nadzieja, że spełnisz 
zaufanie.

Śniadanie wydane w ścisłym gronie ] rzez p. 
ministra na cześć generała Courauda przeciągnę­
ło się do godz. 4-tej wśród miłego nastroju. Przy­
jęcie oficjalne gości reprezentujących armje za-

KAZIMIERZ TETMAJER.

Na skalnen? Podhalu.
(Za zezwoltniem  autora).

Naprzeciwko wspaniałych, potężnych, dobrze 
uchowanych gaizdow, pod wysoką figurą Święte­
go Antoniego stał mały, budy, nędzny Mudroń i 
dygotał na calem ciele.

Co to ma być?! —  powtórzy] po raz trzeci 
groźnie za.pyitanie wójt Cisek.

'Mudroń chciał się odezwać, ale mu głios za- 
wiąagł w  gardle; miralklnąl coś tylko, jak  nie­
mowa.

_ —  Goześ zapiianon, cy co? —  zawołał wójt z pa­
sją. —  Gadoj! Co je to jest?

— Swienty Jannom — wybełkotał Mudroń.
—  Jedlow y kllot pomalowany, nie Świenty Jan- 

tomi, psiawiaro jedna! —  buknął wójlt. —  Ka pi- 
mondze, co jek ci dał na tarby?! Co?! To jek ci 
na  to dał, co-byś jodłowe kłioty ś niemi farbił, co?!

Muaron trząsł się i kurczył pod gniewem wój­
towym.

Jedłe R ynucow om  het zmamił! —  oizwał się 
brat wójta, Jakób  Cisek.

Ten, co jom nieboscyk na Swientego okfia- 
rował! —  zaw ołał Klamko i.

Po coś sie poruw ał n a 'to , kle tej robocie 
nie Tozumies?! —  przełknął Malinowski.

—  Basarkania! P y ta ł cię wto o to?! -— zawółał 
Krzysiak ze złością.

—  Haj! Haj! Pyxab m y cie, ty  gałgania, Łotrze, 
faktorze koński, ty  pusta łeb?! —  huczeli chłop'.

Marcin Mudroń drżał i myślał, że go będą bić. 
To ci sami, co tak  chętnie ofiarowywali owsa, 
jarcu , prosię, barania. Mudroń spojrzał ku Hat.bu­
towi, bo i on przyszedł, spojrzał ku niemu błagal­
nie, rozpaczliwie, jak  kot, kltórego chłopaki psom 
chcą rzucić, patrzy  na starsze osoby —  H arbut się 
nieśmieł za innymi. Ale H arbut splunął tfy! ma-

• Tuwi i i miii w i

! chnął ręką, odwrócił się i odszedł.
—- Coz bedzie? —  ozwal się Jakóib Cisek.
—  Coziby beło? —  odpowiedział mu brat wójt.

-— Mudroń jedle zapłaci, piniotndze na farby mnie 
wróci, zetnie sie jinom jedle w Rym ccwyin lesie
i da sie do m iasta świentego zrobić. To musi być! 
To świente!

—  Swiente! Muisi być! —  zawołali chłopi. — 
Wola nieboscyfcowo! Świento rzec!

—  Haj! Haj! W ola nieboscykowp! W destam en- 
cie stoji!

Mudroń patrzał to na gazdów, to na Świentego 
Jantoniego i świat mu się zaw racał w  głowie. 
W reszcie jęknął:

—  Jakoś ja  jom zapłać em? S cego:
Nie wiziruezyły się chłopskie serca, ale zastano­

w iły się ich mózgi.
—  No juści prowda — rzekł KLamkios —  s oe- 

gpz on zapłaci, kie je dziod?
—- No haj —  pizytwierdziił Krzysiak. .
A w tedy wójt., Mikołaj Cisek, oświadczył wspa­

niałe:
—  To nic. On to odrobi u tonie przi tyk dutkak, 

co ś niemi na farby poseł. Bo hoóbyś mu fciał co 
wziąść, coz mu weźmies? A teroz bydź zdrów, 
dziadu! Skoda haw  dłuży i stać!

W tem  w ysunęła się z za w ęgła chałupy Zosia 
z cukierkiem, z jakimiś gdizieś zawieruszonym i na 
nieszczęście znalezionym, w  'buzi.

W ójt dojrzał dziecko i cukierek i w skazał ręką 
obecnym.

—  Icie, chłopi —  rzekł —  Mudroń biedok, bie- 
dok, a jego dzieci cukierki zrtjom .

—  He — iziwrócił się nagle ku Mudi oniowi, jak ­
by mu coś w  głowie zaświeciło —  he! Cy to pote 
nie od farbuk?

Mudroń zmartwiał.
—  Icie, jako zwierwiał?! —  wołał dalej wójt. — 

Gadoj, skondeś na cukietki lo dztecysków wzion?
Muidroń milczał.

; grani<j.ne odhjfo się w pałacu rady nftnisitruw 
o gedz. 8.30 wieczorem

Warszawa. (AW.) W  czasie pobytu ministra Si­
korskiego na m anewrach zastępował go będzie^ 
szef deparl. gen. Majewski.

W arszawa. (AW.) „Bkspress Poranny11 dowia­
duje się, że szef misji czechosłowackiej na mane­
w ry w Polsce, gen. 8yrovy, ma udekorować or­
derem  Białego Lwa generałów Sikorskiego i Hal­
lera, OTaz dowódców dwóch grup zwycięskich w 
czasie manewrów.

Wiadomości 
telegraficzne.

WIEJSKA KLĘSKA ELEMENTARNA W PO­
WIECIE LISKIM. {Szalejąca w ostatnie!: dniach
w tutejSeyim powiecie Ibuinza połączona z wiel­
kim opadtm, spow,odoiyała znaczne' sakody zwłasz­
cza w zachodnitej połaci poiwiatu. W gminie ZaliO- 
czewiu weizlbira-na woda miiejsicowiego potoku znisz­
czyła most ; uszILudizila gościmnec wiodący z Liska 
do Baligrodu. Komiunilkacna anaoznid uitirudiniona. 
Znacznie zmisizczone zostały drogi gmfnne w Bereźni- 
cy Wyżnej, w Zeirnicy Wyfifflj i- Niżnej oraz w Ci- 
sowttiu. TJeiwa znitsizcizyła w części plony rolne w Wo­
li Mafijaeowpj oraiz w gminach poiwyżej wymienio­
nych. W Zemicy Wyżnej woda uniosia zagrodę Pao- 
ko.pa Seredyńsfciego i stajjnię Józefa Owioca, zabie­
rając duży nagromadzony materjał 'budowlany.

LOTNICTWO WE WŁOSZECH. Jak donoszą pi­
sma, nząd udzielił różnym towanzy&twom koncesje na 
ekspUioartację czterech wielkich liniji aomui; ikacji na­
powietrznej. Linje te są następujące: 1) R;zym—Ge­
nua—Sar cel ona, 2) Rzym--Neapó'-*—Rrindisi—Alehy 
Konstantynopol, 3) Genua—tMedjołan,—Genewa, 4) 
Medjolan—Tiuryn—Tryest. Poiza tem T^yest ma się 
stać pnnkitem węzłoTym linji, prowadzących do Wie­
dnia, Baidapeiszitu i Bfiałogrodu.

CZARNA OSPA W NIEMCZECH SZERZY SIĘ. 
Pomimo dalekio idących zarządzeń wypadki czarnej 
ospy W' Nadrenji. mnożą się w dalszym ciągiu. W Ha- 
na.u szerzy się epidemja lytfusu. Porych,c.zas zachoro­
wało około 40 osób.

SKANDALE W NIEM. REICHSTAGU. Na wozo-
rajszem posiedzeniu Reiichstagu -doszło do nilelbywa- 
łych zajść wywołanych przez komunistów. Za.cunwa- 
niem swem uniemożliwiali oni zu|j>ełnie oibrady i prze­
szkadzali w !każdem przemówieniu. Gdy mimo we­
zwań prztiwodnioząicego ptosłowie kionaunistycizni nie 
chcieli się uspokoić, skorzystał on z przysługującego 
mu prawa i kazał policji usunąć cpornych posłótw ze 
sali. Pio starciu z poliiciją posłoiwie wyszli, ze sali, je­
dnak pozostała część komunistów uniemożliwiała dal­
sze obrady. Po Mkaklroltinem przerywaniu posiedze­
nia, przewodniczący zaweziwał po raz dru£,i polięię 
i nalkaizał usunąć reszltę posłów ikomunis.twcmnydh, 
wykluicizając wszystkich posłów pantji 2 20 posiedzeń. 
Dyskusja nad taryfą celną toczyła się przy minimal­
nej ilości posłów.

Wieczorem Reiohstag przyjął w drągWn czytaniu 
przedłożi«nia celne rządu. Stronnictwa rządowe pora­
dziły sobie w te® sposób, że wbrew pnzępiisom parla- 
menru, uchwaliły przyjąć ustawę snmaryciznie bez 
omaroiajnia poszczególnych, punktów.

—  No... skomd?! Ehe! Od farbuk? Psiak iyda 
jedna,! Kieloa ukirod, co?!

Nagle z niewiadomej przyiozymy w ójt s ta ł się 
jeszcze wspanialszy, niż był zazw^wzai. P rzesta ł 
krzyczeć i rzekł z potęgą:

—  No kieloś ukrod, to twoje. Jitno mi juz me 
przicnodź do roboty odrohiać nie, cobyś co jelce 
wieucyl nie zajom.

Naówicizas Mudroń rzucił mu się do nóg.
—  Panie wójcie, panie wójcie! —  skomlał. — 

Panie wtojcie! Na rany Boskie! Nicek nie wzion, 
jino dwa dudki... Dwa dudtki jino... Dydziek sie 
przecie spodzi,w'oł mieć s cegio wrócić!... Nieg mi 
daru jom, nieg sie nie giwajom! Dy moje dzieci 
nigda cukierków  w  gemibie nimaały jesce, telo 
jino, co u inyk dzieci widowały... 'Panie wójcie! 
Nieg mi przebacom! Dyjek jio nigda złodzieje nie 
beł, ani nie bedem L. TrzI razy jek z m iasta wyiseł, 
kimek te cukierki kupieł... Panic wójcie! Dyj m a­
jom dzieci, to wiedzom, jako to!... Dziecko i dzie­
cko... Dej byś mu krew z pod serca dał... Krew 
z pod serca samego! Parnie wójcie!... Jo  te dwa 
dudki dubelt telo odroibiem...

Ale wój z. niesmakiem i wzigiardliwością się od­
wrócił, a za nim odwrócili się inni, jak  to  za wir- 
nością. A Klamkos m ruczał z oburzeniem:

— Kieby jesce na hlib, ale na cukierki!...
Odeszli,
A Mudroń został przy  jodłowym klacie klęczą­

cy- W ysunęły się z, za drziwi dzieci, przybliżyły 
się ku niemu. On klęczał z włosami postraehane 
mh ze zwieszeni, gliową, zaplótłszy palec od pra­
wej rency na palec od lewej rency poniżej brzu- 
clia, przy ziemi'.

Klęcizał tak  długo, aż się oziwał Jaś:
— Tato!
—  Oo?
—  Ci hłopi telo wom cbsi nadnumkali!
—  Telo wem nadorumitali! — powtórzyła Zosia.

(C. Ł  n.)
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Kurator Owmski przeniesiony z Krakowa.
Wars/zawa. (Tel. wł.) Ij uratorem okręgu szkol­

nego pomorskiego na Hicjsce p. Rie era, zamia­
nowany a ostali p. Jam SuwecLn, naczelnik wydzia­
łu szkól powszechnych i sem inarjón w  kurato­
rium poznańskiem. P. Riemer ma przejść w  cha­
rakterze kuratora do Krakowa.

W arszawa. (Tel. wL) K urato r Owiński przenie­
siony został z  dniem  1 wrześniu do Łodzi, wice-

-------

Proces 3 komunistów-terrorystów.
Warszawa. B hm. Śłedzltwo w sprawie trzech:' haiiv- 

dytów-komu® v tów, którzy w dniu 17 Lipcu dokonali 
w Warszawie zaimuchu na wywiado weów. jest już u 
kończone. Aikity sprawy przesłane zostały już do są­
du olkjęęowegto. Proces odbędzie się 19 bm.

iSahwyttani zbrodniarze buntują, się jeszcze w szpita­
lu więziennym, gdyż kanady z nich otrzymał niezłą 
-porcję kul. Talk np. Kniewfeki otrzymał 13 ran, przy- 
czeim ma przestrzelony pęcherz. Riutfcuwteki m: prze­
strzeloną prawą rtjkę i prawą, nogę. Trzeci .baindylta

Straszna tragedja jednego człowieka.
Warszawa, 11 bm. (Teł. wił.). W urzędzie śledczym 

stanowisko sekretarza naczelnika zajmuje p. Józef 
Miebałowbk!. Plraed kilku dniami, gdy p. Miiohałow-

zostul przygnieoitony wozem ciężarowym i złamał rę-

kurauor p. Polak przeniesiony do Ministerstwa. 
Wytzmań ReL > 0 . P.. na  mśeisce naoz, W ydz. p. 
Mikuło 'A^kiego-Pomorskieg >.

Kuratorem okręgu kras., mianowany został p. 
Riem er dot włiczaisowy kurator w Tornadu, wice­
kuratorem p, Siedlecki z  Wilna. Do‘ echczasowy 
kurator okr. łódzkiego p. Jarosz, obejmie kate­
drę w Aikademji Górniczej w Krakowie.

Hibner (Tarowiciz) ^wylizał się11 jtui niemal zupełna 
z ran, bowiem posiada wyjątkowo silny organizm. 
W sprawie tej stanie przed sądem 33 świadków, w 
tej liczbie wywfiadowiea Ka-zJanierz LesińeikL który 
przy aresztowań Lu otrzymał cztery fcułe, z tych dwie 
w piersi, dotąd jeszcze nie wyjęte. Lesióski znajduje 
się na kuracji w szpitalu Dzieciątka Jeaus, gdai*- go 
codzień odwiedzał zastępca naczelnika urzędu śled­
czego p. Kiumaiowslki. Wysechł on i robi wrażenie 
malca.

kę i nogę. Zaledwie p. M. wyruszył do brata, pozosta­
jącego bez opieki, ortirzymal z Kraików® wiadomość, 
iż sytn jego (jedynak), 1,9-letmi student. Franciszek 
Michałowski, ktypląic się w Wiśle, uitonął. P. Michałow 
ski wyruszył na po^zukiwaina .zwłok «yna, odnalazł 
je po wilku dniach i poeto wał wczoraj iw Krakowie. 
Wszystkie te wypadki tak go strapiły, iż sam zanie­
mógł. znajdując się w stanie dziwnej aipatji.

K R O N IK A .
SIERPIEŃ

1 2
Środa

Dziś 12 Klary p., Euzeb. 
iutro 13 Hipolita, Kasjana

Wschód słońca o g. 4 m.
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 ra. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m.
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUAR OPERY ,WA R9ZAWSK1EJ W TEATRZE 
IM. SŁÓW a X KIEGO.

Anoda 12 h .  m . :  „ T a ^ n h a u s e r
Oziwamtęk 13 b. m.: „liubadlwr'.
Piątek 14 Ib. m.: ,JJotoein|giri'rt“ ,(7 teatr ua. Wawelu).
Sobota 15 to. m.: poipotajdhuu „Goplana11, cwfieicfflór .,Ca- 

sanKHwa ".
jNiiedizóeila 16 b. m.: popołudniu ,Straszny Diwór11, wie­

czór „Oasamiow a“.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Anoda 11 b. m.: „Bez ka&zai)llkd1‘.
 ooo —

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
NOWOŚCI: , Stracone bożj sraze"; dramat współczesny 

w 8 aiktach z gwiazdami ekranów Lianą Haid i Betty 
Blythe w retedh głóiwtniycŁ.

PROMIEŃ: „Rajski ptak"; dmaimialt z salonów i ”oeto ,k 
Paryża .w 8 a ik it la d h . W  igłófwtmej itoB Gtorja Swaroism.

R i E O U T A :  ;K o d o s a lu iv  p r o g r a m  p o d w ó jn e  1 2  a k t ó w  w  
c a ło ś c "  „ H r a b i n a  ż e b r a c z k a “  (Z ( t a je m n ic  iw W k ie g o  m i a -  
B lta ); wńieiMd d r a m a t  a iw a u tiu in n jic iz jy  w  6  a ik tm clh . Rekord 
s e t o o c j i .  M B ę g ie a iń ia  ś m ie c h u  J K  s l ę ż n ic z ik a  p a n t o c h e "  p r z e -  
z a t e w o iy  f i i lm  d letlefkityiw iic iz iny w  16 a lo t a c h .

UCIECHA: „Z tajemnic puszczy 1 kudeł"; dramat w 8 
aikttacih, ponadto „Serdek i Merdek szukają blondynki".

WANDA: Z powodu robót ud iptacyjnycłi Kimoteat" 
z a m k S i ę t y .

W A i R S Z A i W A :  ^Niebezpieczna wyprawa"; (Dwa serca 
kobiecą) drama. s-emsacyjpły, w główtnąj roli: Lucjano S il 
b e ^ r in i i.

Zmarli.

Anna Ja»siako(wa Adorwa po unzędmjku zim. 0 sierpnia 
w 712 ,r. życia. Pogmeb 'dziś 12 siwroira o .godlz. >5.30 po­
południu z kaplicy, cmientamej.

 o ::o---------

Dyżury aptek.
lAroda 12 sienpniia:

Apteka pod Słońcem, Rynek iA,B 43. — Apteka pod 
i skuta] em, Geirtrrudly 1. — Apteka pod Matką Boską, 
Kirowodórskia 74. — Apteka w (Dębnikach, Konopnickiej 
1. — Apteka pod Złotym Orłem, KnaJkawska 9.

-------  O O O--------

Rozkład pociągów osobowych
przycnodzących I odcnodzęoych ze stacji krakowskiej.

W a ln y  od 1 czerwca 1925

5zas Odjazd do Czas Przyjazd z j

2-20 Lwowa 0*22
1

Lwowa j
250 Krynicy 5-30 Krynicy Przem yślą
6-35 Lw o* 5-40 Zakopanego i
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa j

11 05 Krynicy i Zagórza 6-43 Lwowa |
11 45 Lwowa 650 N. Sącza i
13-15 Lwowa 7-22 Wieliczki 1
15-25 Przemyśla i Lwowa 740 Lublina
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 8 15 Niepołomic
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
20-50 Lwowa 1220 Wieliczki
22-25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa

2-35 Zakopanego 1 Rabki 1505 Zakopanego Sącza)
7-30 Zakop mego 15 45 Krynicy i Zagorza
8-50 N, Sącza 1615 Lwowa

13-30 Zakopanego Sącza 17-00 Niepołomic
1930 N. Sącza 17 25 Lwowa
23-35 Zakopanego 1835 Tarnowa i

0-30 Warszawy 1845 Wiel czki !
16-50 Katowic 2020 N. Sącza I
19 00 Gdańska 20 50 Przemyśla j
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego |
0-50 Piotrowic 21 48 Lwowa
4-20 Piotrowic 23 30 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 Krynicy

10 20 Żywca 1-48 Piotrowic l
14-20 Piotrowic 208 Warszawy
17-55 Cieszyna 506 Łodzi i Poznanić
2115 Dziedzic 5-58 Poznania |

4 10 Niepołomic 6-15 Warszawy
820 Wieliczki 7-20 Dziedzic ;

13-40 Kocmyrzowa 8-15 Warszawy j
13-50 Wieliczki 8 30 Warszawy
14-10 Oświęcimia 9 15 Piotrowic
1430 Niepołomic 10-05 Odańska *
20-20 Wielicżki 10 49 Cieszyna j

8 4 j Warszawy 12-50 Katowic
14-10 Warszawy 15 15 P io row ic
19-30 Warszawy 1605 Katowic
23-C B Warszawy 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
7-00 Katowic 2210 Katowic

1005 Poznania 22 50 z.y wca
13-30 Katowic 23-05 Warszawy
1615 Trzebini

Tłusty druk oznacza pocn-gl poi pNszna.
o::o

e.ki powrócił z urlopat, wezwtamo go do hyfca b. niebeiz- 
plecizinio M jrej matki. Zaledwie p . . M. pojechał do 
matki, już naytępnogio dnia ziaiwcadoaniomo go, «ż je­
dyny bra.t jego, Eaig^njuisiz MMnałloiwtek', handlowiec,

Przyjechał! do Krakowe.
w dniu 11 isłenpnia:

Grami Hotel: Du. (Fąydęryjk Pord;eis —  Dobra; Paula 
Zwitoig —  Biudapeisiat; Prida Ziwifcig — iBuldaipeaat,; Jó­
zef Pairębsiki —  Warszawa: FeirdLynaind Giogaaneir —- W ro­
cław; Ig.niaąy Siritger —  ,Wiiieid» iń; Dr. Gust,a,r, Sitiuipniiciki —  
Radiom: Jeozjy Szapiro —- iWiarazawa; Micłiał Sroczyński
— Dwów; Micłiał Pohoskr — Wairsg.awa; Zjigmutif 8ta- 
hppwiski —  €(zieniiejnio; rlotic Muffiier —  Tomasziaw iMaiz. _

Hotel Saiski: Sailonwi Peinigistein — Wlarsizawa; Mie- 
oz;yślaw Lasoicki — jLuiblrn; Hediena WliaWk i — Kiraśnik; 
Zdlalsftaiw KćumLgfekj -  iSfflcizakowa; Rnouisław Herrig — 
Wrellictka; Marta Drorrara — fKtńól. Hiujta; Stanisław Le- 
bowsiki — Soibiesławicie; Bmomisław Staniietwisiki — Łódź; 
■Pawieł Mn.-.a.jer — Wiinio; GsiwaJd, .Pinieis — Stanisławów; 
Fslika Rogetsa — Rteemień; Izrael Kaitz — Wiedeń; 

-------- o o o ----------
GRA ORKIESTR ,WOJSKOWYCH W POBLIŻU 

ŚWIĄTYŃ. Ze, względu na to, że orkiestry wojskowe, 
przechodzące Obok świątyń, /często grają, ozem prze- 
szkadzają 'słuchaniu nabożeństwa we wnętrzu świą­
tyń, minister w jednym z nowych rozkazów zakazu­
je gry orkiestrom wojskowym, przechodzącym pod­
czas 'trwania nabożeństwa obok świątyń wszystkich 
wyznań religijnych. >W miastach, posiadających wie­
le kościołów,, winny orkiestry — o  Me tylko możliwe
— (Zaprzestać gTy w -odległości stu kroków od ko­
ścioła hub świątyni i dopiero 50 kroków za kościo­
łem podejmować grę na nowo.

CENY .MAKSYMALNE MlIĘSA, TŁU9ZGZÓW 1 
WYROBÓW MASARSKICH. Województwo, po wy- 
ScłuiOhaniu magistra tu, (Iziby handlów©} i  przemysłowej 
oraz (tow arzyszenia przemysłowego raeźników i ma­
sarzy w Krakowie,, uśtaia, aż do- odwołania, w myśł 
§ 51 ustawy przemysłowej, następujące ceny maksy­
malne mięsa, wieprzowego, thrsizezów i wyrobów ma­
sarskich:

/Za 1 kilogram szynki ipraskiej, wędzonej, surowej 
2 złote (80 groszy, gotowanej ,3 złote '30 groszy, kra­
janej (na części) 4 -złote 50 gr„ westfalskiej gotowa­
nej 4 złote. Za 1 kilogram iboczku -zwijanego, goto­
wanego 4 -złote, karczku gotowanego t4 -złote, kiełba­
sy surowej 2 złote 10 gr., kiełbasy siekanej 2 złote 
30 gr., siekanej wiejskiej 12 złote 80 gr., krajanej 2 
złote 80 gr., (polędwicowej 3 złote 30 groszy. Za 1 ki­
logram wędzonki surowej 2 złote 50 gr., wędzonki 
gotowanej 2 -zł. 80 gr., salcesonu zwykłego 1 izłcdy 
50 gr., salsesonu z głowizny 1 złoty |90 gr., paszte­
towej kiszki 2 złote 15 gr., kiszek w trzech gatun­
kach 75 groszy, sardlelek 2 izłote 30 gr., kiełtaisek 
wiedeńskich 3 złote 10 gr., mieszaniny 3 -złote 10 gr., 
sadła bez otoki 2 złote 70 gr., smaleu krajowego 3 
złote, słoniny białej i Ibilu 2  złote, 60 gr., słoniny pa­
prykowanej 2 -złote 70 g-r., isłoniny wędzonej 2  złote 
70 grois-zy. Za 1 kilogram kotletów wieprzowych 2 
złote 50 groszy, wieprzowiny 2 złote 30 groszy.

ROZBUDOWA TRAMiWAJU. W majlbłiżs-zym cza­
sie krakowiskia spółka tramwajowa przystąpi do bu 
clowy piżedłużenia łinj-i tramwajowej Nr. 6 w PodL 
górzu. iPrzedlużona lin)a ibiec będzie przez ulicę Kal- 
w.aryj',ką do zakładu Matecznego. W przyszłości pro­
jektowana jest ibudowia. nowej remizy tra-mw ajowej 
na ipolach, leżących przy drodize do Dorku Fałęckie 
go, które gmina niedawno w tym oclu nabyła. Na 
ulicy Kalwaryjtskiej poCzyn-lotno już przygotowania 
do budowy tramwaju i iszyny zostały już zwiezione 
na tę ulicą.

W SPRAWIE DZIWNIE OKROPNEJ TRAGEOJI 
PP. KASiZNICÓiW wyjechała do Zakopanego w sobo­
tę 8 b. m., ha polecenie prokuratury przy sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie, komisja sądowo- 
lekarska, cełem dokonania sekcji zwłok tragicznie 
zm-arłyclh Kaisznieów -i Waisserbergera, i zbadania 
treści ich iżołądkóiw.

Jak  z tej wiadomości wynika, proku-raturai Kra-

kowęikia dopa ruje się w owej niesamowitej wprost 
tragedji jakichś spraw, podejrzanych, czy jednak rra- 
fnie — nie wiadomo! iW ka.żdyii- razie komisja ta 
zdoła zapewlne ustalić przyczynę śmierci ofiar tajem ­
niczego' -bądiż có bądź wypadku, odkrywając może 
dla nauk' nowe, a nieznane dotąd w przyrodzie 
czynniki ; warunki, które — jak  przysłowiowy „pio­
run z  jasnego nieba11, luib owe tajemnicze elektrycz­
ne prądy w wyżynach atmosferycznych 'zabijające 
lotników, — tają się jeszcze dotąd przed poznaniem 
łudzkiem w uroczyskach tatrzańskich.

Z tej to. racji przypuszczamy w wynikach prac  
owej .komisji niezwykłą sensację, jak też i nowe 
zdobycze naukowe.

AUKCYJNA SPRZEDAŻ OBRAZÓW ANTYKÓW
0 treści1 świeckiej i religijnej odbędzie się w dni,ach 
12 i 13 sierpnia b. r. między godz. 4 a 6 popołudniu 
w lokalu obok Urzędu parafjalnogo Bużego Ciała., 
na Kaźmierzu. Dochód przeznaczony n a  wykupno 
kościoła ś'w. Agnieszki.

CENY NOTOWANE NA PLACACH TARGOWYCH
dnia. 1,1 sierpnia 1025. Mleko niezlbierane 1 (litr 0.25 
—0.30 zł., abierane 0.18—0j20 zł., mleko kwaśne 
0 j15—0-2(J zł., śmietanka- słodka 0.50—0.60 ■zł., k  wa­
śna 1.60—2.00 zł. za. 1 litr. iMasło-1 'kg- 3.50— 3j80 zł. 
ser krowi 0.80—0.90 zł. za kilogiram. J a ja  1 kopa 6.50 
—7.00 zł., sztuka OjI-1— 0.12 zł. Jabłka kra,jo  we 1 
kg. 0.40—1.00 zł., gruisizki 0.60—1.00 zł., brzoskwi­
nie 32.0—3.60 zł., (śliwki krajowe -t.40—0.60 zł. Kura
4.00—6.00 zł., para kurcząt 3.00—5.00 zł., -kaczka
3.00—5.00 zł., gęś 4.00—7.00 zi. Ziemniaki 100 kg.
9.00—40.00 zł., 1 kilogram 0.12—0.13 zł., maretow'
1 kg. 0.20—0j25 zł., buraki ćw. 012—0 j15 zł. ogórki 
kopa 1.00 -150 zł.

NOWOCZESNE METALOWE LAMPY RENTGE­
NOWSKIE „METALIX“. iNa Przyrodwczo-iLeka r- 
skiej Wystawie w Warazaiwie, -urządzonej z okazji 
KM Zjazdu Lekarzy i ErzyrinMków polskich, wysta­
wiła iśw-iatowa fabryka ilamp elektrycznych Philips 
serję metalowy dli flaiup rentgenowskich o zupełnie 
odmiennej konstrukcji oid dotychczas używanych. 
Lampy te, raczej rury  metalowe, nazwane przez fir­
mę — ,^Metali'kx“ stanowią zupełny przewróć w te- 
ichhjice produkcji i używania lamp rentgenowsKich. 
Rury ,,jMetalix“ różnią Isię >od wszystkich Brinyeh lamp 
tern, iże promienie rentgenowskie wytwarzają się w 
osłonie ołowianej, iprzyczem występują na zewnątrz 
jedynie przez specjalne szklane okienko.

iWiełki (postęp, jaki uczynione w kierunku rzeczy- 
wiistego zabezpieczenia od -promieni, dzięki tego  io- 
dzajh konstrukcji lamp, porusizył wszystkie biorące 
udział w XII Zjeadzie (Lekarzy i BrzjTodników koła 
rentgenologów. Sżózegóflmie rzuca się w oczy mały 
rozmiar tych -lamp (6 cm. średnicy i 50 eon. długości) 
i zupełny brak zewnętrznych s.zklamyeh części.

Używanie sipeoja.lnej pokTywy ochronnej przy re- 
•r-apji oraz urządzenia do centrowania jest .zupełnie 
zbyteczne, c.o umożliwia, nadzwyczaj proste ustawia­
nie rur za pomocą, izwykłego- statywu. iPusaczególne 
typy rut ,jMetalix“ piro-dukowane przez firmę P h i ­
lips11 znajdują zastofcowa-nie do wszystkich dziedzin 
renfgeniulogji, a więc do niajoiężśzyeih zdjęć migaw­
kowych, jak też d.o najwyższych .napięć'd la  terapji 
głębokiej. Rhry ostatnio wymienionego typu są za­
opatrzone w osłonę ołowianą o- 6 mm. grubości, któ­
rej waga wynosi iza,ledwie 8 kg. — a  więc przez za­
stosowanie jej lekarz może .zaoszczędzać sobie wie­
je sete-k kg. ołowiu, jad też dużo niedogo łlnośof 1 kło­
potów

Należy nadmienić, że rury „Metalix11 Philipsa, ja­
ko najbardziej udoskonalony typ lamp ■rengenow- 
skich, zostały wyróżnione na Wystta-wie XII Zjazdu
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aj em ni czy dramat miłosny
na ruinach zamku olsztyńskiego,

’ (CM własnego korćspoud erota).

Lekarzy i Przyrodników poitokieh. najwyższą -nagro­
dą — dyplomem uznania .

CZYN GODNY I WYMAGAJĄCY NASGAlMJWA­
NIA! -W niajbC^szych dlndadh, jak  wiadomo, zjeżdża 
z Warszawy do Krakowa •wycieczka około 150. dzie­
ci wychodźców potok-ich we Francji.

Modzie® ta, zrodzona na ziemi obcej, z głęboką i 
rzewną tęsknotą wyczekuje dnia, w, którym stanie 
na świętym bruku RraflooWa. 0  naydarsizym tym gro­
dzie Potoki słuchała dotąd tylko iz opowiadań w długie 
zimowe wieczory w Maskach francuskich komiinków; 
opowiadania te urosły w: wyobraźni dzieci do prze­
ślicznych bajek, które teraz nagle ziścić im się mają!

Ach! a' jakie gorzkie rozczarowanie spotkałoby te 
biedactwa, gdyiby tien wyśniony Kraków nie przy­
garnął ich, jak m atka, nie przyhiołulbił serdecznie, n- 
kazując jeno izwykłą, w egoizmie zastygłą t.wa-z, 
jeno zwykłe .swe, na  interes tylko czułe serce?!.....

(Wyczuł to subtelnie dotąd jeden jedyny tpa-n Bo­
lesław iGórsiki, ztiany 5 poważany ipowszechnie w 
Krakowie właściciel Kawiarni C en tra ln e j11 d spieszy 
do biednej dziatwy z izacnem sercem, .ofiarując jej w 
dniu 17 b. m. o  8 rano w lokalu swym bezpłatnie 
śniadanie. To Wcale- nie drobnostka dziś, gdy o 
grosz jeden naw et biją tsię żebracy! Toć śniadanie 
dla 150 głodnych, podróżą zmęczonych, a- widokiem 
Krakowa podnieconych dzieci! A będa i bułeczki, i 
masełko, i kawoia, i herbatka, i kakałko, nawet i 
ciasteczka, co k to  chce do wyboru, jakby w domu, 
jakby u mamusi!...

Cieplutki, jak młode, roizgonzałe tęsknotą .za Pol­
ską serduszka dzieciaków, piękny giest p. Cónskiego, 
to.... łza rozrzewniona W -oku społeczeństwa, które wi­
dząc to, zaczyna wierzyć, że przecie u nas poczyna 
się jakoś już nareszicie mieć ku  lepszemu!

Hej, hej! A dzieciaki i obiadek musizą zjeść i  gło- 
dhe -chyba spać nie pójdą, boby się im śniły cygany!

...Ko kto?... No k to  się % nas to t-oi postara?....
ŚMIERTELNE PRiZEJECHANIE PRZEZ AUTO.. 

jDnia 10 b. m. na zbiegu ulic Strzeleckiej d Lubicz 
najechało auto osobowe Kr. 4884, prowadzone przez 
zastępcę firmy Kalodenma T. K., zamieszkałego pr.zy 
ulicy Asnyka J. 5, n a  przechodzącego z wiadrem wo­
d y  dorożkarza, Gabriela Szatkę,, k tóry  doznał wstrzą 
su mózgu i innych poważnych uszkodzeń wewnę­
trznych. Szatkę przewieziono, do szpitala św. Łaza­
rza, gdizie niedługo, potem zmarł.

ZAMAjGH SAMOBoJCZY. J . C. lat 28, wypiła w 
celu samobójczym pewną ilość esencji octowej. W 
stanie gTożnyfh ptr,zawieziono ją  do' .szpitala św. Ła- 
'zarza. Powody rozpaczliwego kroku nieznane.

POŻAR PRZY ULICY ŚW. JÓZEFA. Dzisiaj w po­
łudnie wybuchł pożar przy ulicy ŚW. Józefa 5. Sca­
lił isdę 2-piętrowy dom mieszkalny. p rzyczyna poża­
ru ina razie nie sprawdzona. ■

* Z SALI SĄDOW EJ °
Z ŻARTÓW PRZED KRATKI!

Onegdaj stanęli pnzed ppłk. Dr. Kapplem, jako 
przewodniczącym trybunału wojskowego i kap. Dr. 
Kochem, jako oskarżycielem, trzej młodzi chłopcy, 
reizerwiści z 11 p. p., a  to: Roman Czernecki, Broni­
sław Piechociński i Teofil Przybyłko, <podi zarzutem 
fałszerstwa dokumentu publicznego.

Rzecz miała iśię tak: 'z końcem grudnia 1922 od­
bywając isłuźbę wojskOwą w Tarnowskich Górach, 
przyszli raz wspólnie do przek-ouatiia, że... dobre pa­
pierosy, no, i małe piwo do tego, to prizecie rzecz 
przr iem-na. a nie mając, jako- pieohury, nic współnc-

• go z ,jflotą“, postanowili własnym Sprytem, a  bez ni­
czyjej szkody, przyjść w posiadanie potrzebnej go­
tówki. Wizięli więc przekaz pieniężny, wypełnili go 
na kwotę :20.000 marek polskich i zaopatrzywszy go 
lostępną im pieczęcią kompanji, łatwo już tę, jak na 

■owe czasy, drobną sumę podjęli, dzieląc się nią skru­
pulatnie.

Traf jednak chciał, że komendant kompainji. por. 
'Wołodfco, którego nazwiska użyli, na  przekazie w ru­
bryce miana adresata, dowiedział się o  tem i sprawę 
o-ddał isąldo.wi. Poddani śledztwu, przyznali się na­
tychmiast, do wtiny, widząc ze strachem, czem za­
pachnął ich figiel. Całe szczęście, że 'los nadarzył 
im obrońcę w osobie adw. Dra Leopolda. (Stissera, 
ktÓTy, zadawszy sobie trudu w  dlokladneim rozpa­
trzeniu nienagannego .ich (dotąd życia i służby, tak 
ujmująco odmalował ich dobroduszny, a  przecież i 
figlarny charakter, ich niefrasobliwą płochość, powo­
dującą ów żołnierski kawał, niezdolność do istotnie 
złych .i ka-ygodnych Instynktów, że trybunał po roz­
wadze-, przyjął w,szystkl!e przez obrońco przytoczone 
okoliczności łagodzące, zasądził wprawdzie każdego 
.ż nich na 3 miesiące więzienia, lecz równocześnie do­
stosował do nich dobrodziejstwo amnestji, puszcza­
jąc ich całkowicie na wolność. (ag).

t e a t r  „b a g a t e l a ".

Bez koszulki.
(Występ warszawskiego zespołu Qui pm Quo 

w teatrze „Bagatela").
Wartość ..Qui pro Quo“ najlepiej ocenić można 

po nastroju publiczności, gidy szeroką strugą w y­
lewa się z wnętrza teatru Bagatela. Na ulicy pu­
bliczność jeszcze przeżywa te dowcipy i komk-.zr, p 
sytuacje jakimi karmił ją ztiakomłty zespól war­
szawski przez trzy godziny. Na ulicy publiczność 
fcasaniewa się, powtarza dowcipy, które ze sceny 
padły, a wśród tłumów, jak lekki balonik unosi 
się gwizdany czy śpiewany refren:

Częstochowa, w sierpniu.
W ub. sobotę rozegrał się na ruinach zaniku oł- 

eztyńs-kieg© ta jemminzy dramat miłosny.
Mianowicie, 23-letni Stefan Mazur z zawodu cera­

mik, wybrał się z narzeczoną swą. 18-letnią Heleną 
Żakówjną pracującą w biurze Fundusau Bezrobocia 
przy Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Częstochowie 
do Olsztyna.

Na ruinach zamlku Mazur gwałtownym ruchem wy­
dobył rewolwer i strzelił do narzeczonej, która upa­
dła na ziemię, przyczem w' okolicy ucha wytrysła 
wąziutka smuga krwi, Mazur, sądząc,, że narzeczona 
jego jest już martwa, strzałem wymierzonym w usta 
pozbawił się życia. Śmierć nastąpiła momentalnie.

Pani jest bez koszulki 
Słońce to zdradziło mi.

Trzy tygodnie śpiewał Kraków: A gdy zoba­
czysz ciotkę mą to jej się kłaniaj, —  drugie trzy 
tygodnie będzie szalał, gdy usłyszy melodję „Ko­
szulki11.

Chociaż wczorajsza premjera była pod znakiem 
„Bez koszulka11, to jednak na scenie była koszul­
ka i aż cztery p'ękmc, modne i bardzo moralne 
toalety p. Ordonówny, —  tak, iż purytanin kra­
kowski najwyżej tytułem mógł się zgorszyć. Re- 
wuetika francuska znakomita i zupełnie odmien­
nej budowy jak Humpa Humpa czy Halo Ciotka. 
Rekordowym rozmachem wziął cały zespół La- 
wiński, — artysta ten doszedł już do takiej per­
fekcji w tworzeniu najrozmaitszych typów żydow­
skich, że z pewnością nawet duch P>fkusia Urstei- 
na z La-wińisfeiegio do łez się zaśmiewa. Szlagierem 
wczorajszej rewiuetM był odczyt o miłości, o ugo­
dzie polsko-żydowskiej i o biegunie północnym  
wszystkie trzy ua raz wygłoszone; a potem pa- 
■rodja obrad sejmowych, w której tryumfował Ja­
strzębiec i Lawiński. Poseł Wierciołek, który 
„przylepia z przeciwnej strony11 był tak znakomi­
ty i tak rozbawił publiczność, że ta wybaczyła 
mu nawet bajkę o Warszawie i Krakowie.

Ordonówna była mila za jej piosenkę: 
„Pan masz kochankę11 nie pozwolono jej zejść ze 
sceny, pół godziny publiczność biła brawia, —  ale 
jako jedyna „etoila11 zbyt często musi ta doskona­
ła artystka wychodzić na scenę i to trochę i ją i 
publiczność nuży.

Jarossy swoją specyficznie łamaną polszczy­
zną i przemibun uśmiechem szturmem wziął ser­
ca publń zności. Macherski równie piękny jak 
ciężki, —  Cybulski za słaby do tego zespołu.

„Bez koszulki11 wywoływało takie salwy śmie­
chu i olkla ków w.śród publiczności, że w Esplana- 
dzie było je słychać. ,

UPAŁY W BERLINIE. Dzień dzisiejszy był naj­
gorętszym w Berlinie, w ciągu lata bieżącego. Tem­
peratura w cieniu wynosiła 35 stopni.

WYROKI ŚMIERCI A WOJSKO. „Ekepreus Po­
ranny11 doiwiaduiie się, że 'omawiana wielokrotnie 
w prasie sprawa. wyikomyiwamia v,yiroków śmierci 
przez oddziały wojskowe ma być załatwioną w naj­
bliższym czasie. Na jwirzejszeoi .posiedzeniu Rady mii- 
n:6tró ma być omawianą sprawa utworzenia do t-ego 
celu specjałnweb oddziałów.

 o:: o --------
STRÓJ URZĘDOWY W SADOWNICTWIE.

W N-r-ze 77 Dziennika Ustaw ogłoszono oziporza- 
dzenie Rady Ministrów7, ustanawiające z dniem I-go 
listopada br. oibowiązikowy strój ,urzędowy dla preze­
sów i sędziów Najwyższego Trvlbunału Admiinistira- 
cyjiugo.

Tymraasetn z-tmułoua i ogłuszona narzeczona Mazura7 
oprzytomniała. Żialkówtrs po krótkiej chwili podniosła 
się z ziemi i brocząc krwią z przestrzelonego- ucha po­
biegła na posterunek policji w Olsztynie, gdzie zło­
żyła zeznanie o wypadku. Przyczyny tego dramatu 
miłosnego osnutte są mgłą tajemnicy, po nie was 
w kartkach znalezionych przy denacie, w krórycf 
zawiadamia o dotbrowoinym zamachu samobójczym, 
nic nie wspomina o powodach tragicznego czynu.

Zwłoki denata przewiearono do kostnicy szpitala - 
Panny Miarji.

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi Ekspozytura 
policji wywiadowczej. K. N.

Strojem urzęid wym na rozprawach jest t-oga i bi­
ret, nadto dla przewodniczącego Trybunału, sądzą­
cego, łańcuch bromzowy z godłem państwowym.

Biret komplet sądzący Najwyższego Trybunału a- 
dministraiCyjnego nakładać będzie na głowę przy wej­
ściu na salę posiedzeń, pnzy opurzazuniu sali posie­
dzeń oraz przy ygłai izaniiu wyroków .

NA WIARĘ ŻYDOWSKĄ.
W roku 1924 rabinat .warszawski- udzielił zezwole­

nia na powrót na łono judaizmu 36 neofitom: 17 męż­
czyznom i 19 kobietom. Poaatean przeszło na judaizm 
11 chrześcijan: 8 mężczyzn i 3 kobiety (6 katolików:, 
4 prawosławnych i 1 baptysta).

W roku 1923 powróciło na lono judaizmu 42 neofi­
tów: 25 męjżozyzn i 17 kobiet.: Przyjęto judaizm 5 
chrześcijan.

A więc istnieje asymi1 icja naodwirót. Asymilują się 
chrześcijanie. W ciągu jednego roku przeszło w War­
szawie na judaizm 11 chrześcijan!

MASKA GIPSOWA ZAMIAST FOTOGRAFJI.
Dotąd zdjęcie maski gipsowej z twarzy ludzkiej hy- 

ło operacją tak bolesną i wiele czasu zajmującą, że 
tego rodzaju podobiznę sporządzano tylko z twarzy 
n ieboszcizyików.

Ponieważ jednak taka masil a jest natrr. iemiejfezą 
podobizną, z którą nie może iść w zawody nawet 
fotograf.ja, zależlna od oświetlenia, dobroci aparatu,- 
retuisziu itd. — przeto- próbowano już oddawna zna­
leźć sposoby uKpsizenia metod przy zdejmoiwaniu ma­
ski z twarzy ludzi żyjących.

Odnośne próby nie dawały jednak pożądanych wy­
ników. Wreszcie, jak donoszą z Pa-yża, adołał fran­
cuski artysta rzeźbiarz, Charles Herman, znaleźć po 
dłuigo-ietni-cłi pos-zmMwainia-oh sposób, zapomocą któ­
rego będzie można zrobić maskę twarzową osoby ży­
jącej, nie narażając jej wcale na żadną przykrość.

Herman wyjechał obecnie do Londynu, gdzie zo­
stał formalinie zasypany zamówieniami przez Angli­
ków i Angielki, pragnących mieć swe tego rodzaju 
podobizny. Ponieważ maska, zrobiona 6iposobean no- 
.wowynaleziomym. odlewaną jest z it. zw. .„formy 
składanej11 — przeto z tej 6amej fornir można mieć 
kJka odlewów.

Fotograf ja tedy ma konkurenta, który może d l i  
niej etać się groźnym-, gdy wynalaa ek Hermana znaj­
dzie naśladowców i powszechne zastosowanie, przez 
co stanie się tans/zym i dostępniejszym dla sia rokie- 
go ogółu.

Z PRZYSŁÓW ARABSKICH.
Małpiątko w oezaeh swej matki jest gazellą, 
Choćbyś miał biegać, jak nurnik wyścigowy, nie 

uciekniesz przez tem, co ci jest -przeznaczone.
Cierpliwość pochodzi od Boga. niecierplwmć —- 

to córa djaMi.

Kradzież listów „amerykańskich^ na poczcie
w Drohobyczu.

Drohobycz. (Tel. w*L) Już od dłuższego czasu 
dochodziły skargi, iż w Urzędzie pocztowym w 
Drohobyczu giną w  niewyjaśniony sposób listy  
„amerykańskie11 wraz z cenną swą dolarową za­
wartością. Sprawą zajęły się władze policyjne o- 
raz kierownik poczty, wszelkie jednak ich zabie­
gi, rtiuerzające do wykrycia sprawców, rozbijaily 
się o spryt złodzieja, który umiał zacierać ślady 
swej zbrodniczej manipulacji. Zwrócono tedy ba­
czną uwagę na woźnych i listonosz ów, a baczna 
ich obserwacja doprowadziła -zarazem do wyja­
śnienia sprawy i ujęcia złodzieja.

Policja, prowTad-z-ąo dochodzenia, wykryła ko­
perty listóiw „amerykańskich11, porzucone w więk­
szej ilości w  dole kloacznym budynku pocztowe­
go. Tem usilniej zatem zajęto się sprawą i stwier­
dzono, że niejaki Walenty Ciepły, woźny poczto­
wy, pełniący funkcje listonosza, porzucił w  ow«m 
miejscu w dniu 16 lipca jeden list krajowy i je­
den „amerykański11, po poprzedniem ich przegląd­
nięciu i zabraniu zawartości. W cztery dni później 
Ciepły7 powtórzył manipulację z listem „amery­
kańskim11, koperty nie zdołał jednak rzucić do do­
łu kloacznego. Wvjął ją z muszli posterunkowy

służby śtedczej, M. Amdryjszyn i stwierdził, iż 
była adresowaną do Fesi Chrom w  Nahujowdcaoh. 
Listonosz Ciepły, wezwany dc komisarjatu wobec 
przedstawionych mu dowodów przyznał się, iż  
przeglądnął dwa listy7, które nie zawiera ły jednak 
żadnych pieniędzy. Przeprowadzona w jego mie­
szkaniu rewizja wykryła kilka sztuk ziłotych ze- 
gs rków, rozmaitej biżuterji, weksle, dalej 42 doL 
arner. i kilkanaście sztuk obcej monety. Ciepły 
wobec wyników tej rewizji usiłował bronić s ię  
ttm, iż owe dolary kupił na czarnej giełdzie w Dro 
hobyczu, czemu jednak giełdziarze w stanowczy 
sposób zaprzeczyli.

Śledztwo uistalilo dalej, że Ciepły pożyczał du­
że sumy w złotych i dolarach rozmaitym o sowom, 
cziego oczywiście nie mógł uskuteczniać ze swych  
poborów7 pemsyjnych. Chociaż nie był on przydzie­
lony do ekspedycji listów „amerykańskich11, w na  
trętny7 sposób raz po raz przychodził do tego biu­
ra i przeglądał nadsyłaną jroczrę, pozorując to  
rzekomęm oczekiwaniem listu „am enkańskiego11. 
Ciepłego, który liczy 44 lat i jest ojcem liczniej­
szej rodziny, aresztowano i odstawiono do sądu.
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Korfanty u Stresem ar na!
Kaitojwfce. 12 bim. Poseł Korfanty wyjechał do Ber­

lina. Celem [podróży posła Korfantego jest konferen­
cja z ministrem spraw zagranicznych Sitreeemammem.

i wszystko,' co-posiadaną memu jkira'jowi. W tyar diu- 
th u  też wyiehowiuję mych synów:

Na zapytanie korespondentki, jak. mianowicie za- 
mieinzia pokierować nimi, oświadczyli:

— Najstarszy syn mej, Książę Wilhelm, będzie roi- , 
mikiem. Rraginątoy być żołnierzem, ale niema dla me­
go miejsca w naszej annji dzisiejszej. Drugi z Łullei, 
książę Louis Peirdiinand, poświęci się handlowi. Ma 
on najbardziej poakltyciziny zmysł z całej rodziny. 
Trzeci będzie leśniczym. Dziiwi to parnią, zapewne. 
Ale nie wolno mi zapominać o tern, że lasy są j;e- 
dnttoi z głównych 'bogactw mej ojcizyzny. W ten 
sposób wszyscy oni pracować będą dla dobrej spra- 
wy.

.Sami kronipriinc zajmuje się gorliwie goispodarką na 
swych włościach. Lady Drumtmoind-iBay nazyjwa go 
„gentleman farmer11. Wstaje o 7-ej rano i konno ob­
jeżdża swe folwarki. Jak  prawdziwy ziemianin wy­
myśla na podatki i narzeka na drożyznę. Twierdzi, 
iż nie może sobie pozwolić na kupno nowych samo­
chodów i mnisi się zadawalniać prziedw-ojemnemi „klej- 
kotami“. Żali się też, że nie jest w stanie uprawiać 
tylu sportów., co dawniej. Był niegdyś pionierem gry 
w polo w Niemazeich, ale zabrano mu najlepsze ko­
nie, pozostawiono tjjSco jedną parę. Podujie chętnie, 
najczęściej razem ze swym sąsiadem, b. królem sas­
kim, który, podobnie do niego, wziął się do rolnictwa. 
Jest wieiik.im amatorem boksu, który uważa za sport, 
szczególnie odpowiedni w cizas-ach obecnych, kiedy 
trzeba się zawsze mieć na baczności. Potrafi jeszcze 
„odparowywać ciosy". Uiważa wiogółe, iż sporty są 
wielkłem dobrodziejstwem i głównie dzięki nim ludz­
kość przychodzi do zdrowia po wstrząsie wojennym. 
W Niemczach zastępują one w dużym stopniu ówicize- 
nia wojskowe. Ex4kroujpr:oc jest stanowczym prze­
ciwnikiem prohibicji na wiziór amerykański. Wierny 
t-rady(jiromSwiej ojczyzny sacizegółnie gorąco broni on 
spożycia piwia.

Płoza konną jazdą i półotwarciem dużo cizasu wiolne- 
gio spędza. na lefkituinze. Gzytta codziennie pięć pism 
niemieckich, jedno francuski,e i jiedno angielskie, 
prócz tego mnóstwo książek.

— Czy liulbi pan Bernarda rihawla"? — pyta kores­
pondentka.

— Owszem, ale moim faworytem jest Kipling. Prze . 
padam za powieściami, których bohaterami są zwie­
rzęta. Zachwycają minie również Jack London i Ja­
mes Oli,war, Cluny, looid.. Sarna się nwzę z aamirażem na­
pisania ksląiżlfei o moim pisie. Przyjaciel mój Cuirwnód 
zaprosił mnie do swej fermy amerykańskiej w górach 
Skalistych na polowanie i „iciamipiing". Jakżeż pragnął 
bym z zaproszenia tegio skorzystać! Może to kiedyś 
jeszcze nastąpi i spotkamy .się na szerokim świecie.

Korespondentka pisze, iż chciała zapytać ex-kir-on- 
iprin.ca, czy zamierza zdobyć z powrotem tron niemie­
cki dla siebie i swego .potomstwa, ale doszła do wnio­
sku, iż, -wobec melaimchołijinego nastroju rozmowy 
pytanie takie byłoby jednak nieco za drasitycizne i 
szokujące.

Wyjazd Korfantego miał spowodować jeden z przed' 
sitawdcieli przemysłu górnośląskiego Ceisenhamn er. 
który jest szwagrem Stresemamna. -

Standaryzacja zbóż  
konsumcyjnycru

. Orzeczenia stacyj doświadcza Inych, po* wio lanych de . 
wydawania opiiujd o wairtości zboża konsiumicyj^ęgo— 
nie są pozbawione dużego wpływu na stosunki han- 
dlowo-zbożowe. Liczą się z niemi zwflasz/cza init&nden- 
tury wojskowe — zmiulszone do czynienia w tym cza­
sie zapasów dla annji. Niestety placówki nasze kon­
troli zbożowej nie zawsze mają możność podania w  
odpowiednim momencie do wiadomości publicznej re~- 
zultartów. ladań, .przeprowadzonych nad ziarnem osta­
tniego zbioru. Lato bieżące z wyjątkowo zmienną po­
godą ziaje się zapowiadać dużą pstrokaeizną w ga­
tunku zhuża i wielkie wahania pod względem zawar­
tość! wilgoci. Narazie dadizą się ustalić następujące- 
standocty minimalne co do wagł hektolitra: dla ży­
ta — 71 kg„ dla psizenicy — 74 kg., dla jęcizmrienia — 
60 kg-., dJa owsa — 43 kg„ z t.em zastrzeżeniem, że- 
żboża, pochodiząice z Wołynia, Wschodniej Małopol­
ski i powiatów, położonych na zachód od Poznania — 
'będą wykazywały niższą wagę gatunkową. Ponieważ; 
sprzęi pszenicy i zbóż jarydh nie został jeszcze zakoń­
czany, przeto tymczasem maże być mowa o wilgotno­
ści żyta zebranego względnie jomyślrńe, zawartość- 
wilgoci żyta zebranego ustalona została na 14.5 pro- 
cent.

 o : : o --------
Jak Zakopane opanowuje  

bezrobocie.
Dmina Zakopanego otirizjymała w .tych dniach następn-. 

jący list od robotników:
Baudizio iSizianowUa Gmino w Zakopaniem.
My (podpisana Imćenfeim. >320 lobotmiiikówi, «o przeszli' 

cały. kawał Pofciki i nigdzie nie mogiiiśmy puz,ytuMć się 
do rpacy, aż tu w jZcukopaineim. każdy ktu -tJyfikjcn się z nas 
zgłosił, dlosttał pracę przy gminie w czasie taajbiedtok ńzyir 
bo. na praediuiwikiu przez .całe cztery Łineeiące,

Imieniem naszymi, naszych dzieci i żon Składamy bar­
dzo w'eliką podziękę, Lamie Poslte dtoałoiwisikk i bardzo, 
pięknie prosimy, ab; tacie nas nie opuścił i  dla nas jesz­
cze jaką pracę iwynaleali'.

BIżiIęKują ,wisizys)cy>, >co pracowali pr®1' drogach, przy, 
chodniku i w ogmodżiiei, ,w parku i pnzy potoku.

Zaikopanei, dniia 25 liipca 1925.
Pięcyk Józef, Mikołaj Chrzęst, Jędrziej Dudto"k Bieciur- 
ski Michał, iRomiaf' Józief, Kiemtr-ka Jan>, Pałko Wincenty^ 
Suicha Wincenty, Józef Kośla, Rozmarynowsiki Tfomasc 
Jan Małjyea, Bramcdszek Skupi tń, .Gąsiehiica Andirze.;„ 
Kioczwara Apołimaiiy), (Dzdubarz Jakóib, Władysław Tezu 
'oorwtsikd. Dmzyiinallaiki Edward, Kosak -tć/et, Soła Maciej,. 
Maitej|kiO' Allbin:, Michał .Sowa, Matoła Amdrzęj, Skawa Jan, 
Jędrzej Stopka, Sikora Andrzej, Edward Wysopal. Ad ■ 
dnzej Bryniowlski, Pieratz Walieiiiitiyi, Ptrokop Boman^ 
Drwiał Iiuldłwilk, Wiuiceuity Knizda, Jam Stwiierziomisild, Ta- 
deiu«e Damidldk, Janik Karol, Piułek Aibir., Staursław Ko- 
wail, Stamistew Dn-zyraaŁn, Aleksander Osiecki, Srtamisław 
Uistoipsiki, Rodecki BrooisłaWi, ICiemik Jan, Jan Dawidek^. 
Walenlby Osikiowski, Oleś Jan, .Apolinary Wsafetk, Jam- 
jjóiz Jan, Gaibaia Wojoi-ciCh- Bjudyś, Razmarytuowcik. Ar 
toni, Jan Minuk, Zagała Stanisłaiwi, Piesz Frań iszek, 
Łulkasizcizyik Jóizef, Wojciech Przepiorą, iMatyga Jakób, 
Wrzołek Jakóh, Szulc Totmiasz, Andrzej Wrzołet. Jaa  
Bcżeń, śliwa Stanisław, Jan .Góral.

S3ES5235SS:

Ptaszek w kistce.
{Wywiad angielski z ex kratfpmrefcm nuemieckun).

Lady Diumiuioiud-iSa-yi, wybitnej dzieiinikaroe an­
gielskiej, korfcSfpondentce „‘Daily. Expresc!u“ i „ImteT- 
nadonal Ndw jService‘“ udało się kilka dni temu uzy­
skać Jłjuźszy wywiad ■ u  'es-kii-anjiriiica niemiedkiego, 
który pjo pównocie z wygnania holenderskiego-,-osiadł 
w owych dobrach oleśnickich na Śląsku i nie dopu­
szcza do siebie przedstawi cieli prasy. Dużo irudiu ko­
sztowało, by sklllonić''kiromiprinica do uiozyniem '.a tym 
razem wyjątkiu. Lady Drunnmiond-iH,ay skorzystała z 
jego chwilowego- pobytu w Berlinie i przy pomocy 
kilku jego przyjaciół przjypuaeiła sizliurm, którego da­
wny ,^ittaekeiirei;ter“ nie był w stanie odeprzeć.

Uległ, ale postawił warunek, by .w cziasie rozmowy 
nie były poruszane tematy polityczne. Wypadło je­
dnak'inaczej. Kronprinć nie wytrzymał i w  swej me­
lancholijnej spowiedzi przed korespondentką angiel­
ską nie oparł się pokusie potrącenia o sprawy polity­
czne.

Wywiad, zamieeizicizouy w poniedziałkowym nume­
rze „Daily Express‘u “, miał nńejsioe w zaioisiznym a- 
partamenede na Unit er den Lindm, gdzie znajduje się 
zarząd dóbr fcronprinca.

— Jakżeż zazdroszczę 'księ-ctu Walji! Szczęśliwy 
człowiek! Może sobie jeździć kiedy chce i gdzie chce. 
I ja luibię podróżować, zwiedzać ślwiat, ale nie wolno 
mi. Cóż robić?

Bo tej smutnej apostrofie uwięzionego ptaszka za­
czął ex4kirom(Prine oświadczać się w ewycli uczuciach 
dla Anglji. Jednym z' celów jego życia- jest — jak 
mówi — praca nad odrodzicn;em przyjaźni niemiecko- 
angielskiej.

— Sójluisz niemiedko-angielski to mój ideał. Jeżeli 
nie lilia mi się wcielić go w życie, powiLenzę to mo'm 
synom. AngBja i Niemcy są naturalnymi, logicznymi 
sprzymierzeńcami. Dużo wspólnegio miał wspaniały 
rozkwit krajów tych w przyszłością Gzemmż nie mia 
fcby nastąpić to i w przyszłości?

Plragnę oicz.yścić Niemcy z oszczerstwa, Lż wywo­
łały wpjhę. Oszczerstiwo to jest główną przyczyną 
nienatui alnegio uprzedzenia do nas W Anglji, gdyż 
jest rzeczą anormalną, by narody tak bliskie sobie 
nie rozumiały się wzajemnie.

Oswald Spiengter — ciągnął dalej — miq. rację. Eu­
ropa .przypomina sita.rą kobietę, która chce się stroić, 
jak panienka. Nasiza zachodnia cywilizacja upada. 
Jeżeli Europa nie zdobędzie się na wspólny wysiłek, 
rasy czarna i żółta .zgładzą nas.

Mam wrażenie, iż Anglja zdaje sobie “.prawę z błę­
du, jaki popełniła, sprowadzając kolorowie wojska 
przeciw nam. Nauczyła ich sztuki i organizacji wojen 
nej — a rezultaty tego widziany teraz w Maróklko, 
Indjach i na całymi Wschodzie. Nie chcę być alarmi- 
s-tą, i mie ą̂dlZlę, by zniszczenie cyiwilizacji ZaicłiiO'du 
nastąpić miaflio- .za życia naszego, ale jasnem jest dla 
mnie, iż, o ile się wszyscy nie połączymy, bieg wy­
padków do tego doprowadzi.

Bo tym ogólnym -wstępie, wzruszony ewemi włas­
ne mi sto wami, krouprinc przeisiaedł do patr jo tycznych 
wynurzeń.

— Jestem aummy — rzeki — z mego narodu, z 
Niemiec dzisiejszych. Dotó-w jestem poświęcić życie

KAZIMIERZ BARTOSZEWICZ.

W dziesiątą rocznicy.
(Ostatnie dud Moafcwy w Wanazawiie).

V
P rzesta ły  u^ychodzić „W arszawskij Dniewmik" 

i „'Wairsza-wKikaja Myślłśś **)—podobno nie wyjdzie 
już i ,,'G-azieta W arszaw ska". P rzestanie la tać i 
„M ucha", gdyż nie nadeszły rękopisy obu jej re­
daktorów , któnzy już przeszło przed miesiącem, 
■najpierwsi z najpierwszych, cofnęli się na tylne 
pozycje.

4 sierpnia, wieczorem. W yjątkowo dziś piszę 
anój dziennik i późnym wieczorem. Codzień .w olbia 
wie rewizja kartk i jego odnosiłem do Tow. dzien­
n ikarzy  i literatów , gdzie je wsuwałem do starych 
perjiodyków. Diziś już ta  ostrożność zupełnie zby­
teczna.

W ybierałem  się, jak  ziwyikle, na środowe zebra­
nie do Korzona. Więc z. Towarzystwa dziennika­
rzy  i literatów  udałem  się o godz. pół do 9 na plac 
Trzech Krzyzy, aby wsiąść do tram waju. Czeka­
łem napróżno, tram waj nie nadchodził.

■Przerwano jego ruch wskutek przechodu wojsk 
i furgonóiw.

'Na ulicach tłumy. Polic-ję widziałem jesizcze o 
10 na posterunkach.

Harusewlcz ziłożył w Pum ie lojalne ośwdadcze-

**) „WarszawSkij Dniewnik" szedł w prostej linji 
od ^Dziennika Poiwisizeichinego", zallożoinego. przez Wie 
iopołskiiego. W czasie powistanis przemieniono „Dziem 
nik Piowlsize.chny“ na ^Dzioiimik Warszawski", a z 
czasem zamieniono go na rosyjski „M”aroizawsk'ij Dnie 
wjiik“. Podcizas wojiny ,jDtniewnik“, choć organ rzą­
dowy. zajął stanowisko umiarkowane, a względem 
Polaków życzliwie. -Był mniej szowinistyczny, niż ja­
kiś np. „Dzień". Zapoznano mnie z jego redaktorem 
kiedy szukałem protekcji dla aaitrzymianaa syna w 
Warszaw ie. Był bardzo grzeczny, uprzejmy, „skłonny 
do usług koledze". Elegancji, europejski', mowiił wy­
bornie po polskiu.

nie w imieniu K ola Polskiego. Gorąco w itaj słowna 
Kodzianki o niezłomnej woli doprowadzenia walki 
do końca zwycięskiego, z którym  złączone Są na­
sze nadzieje, mimo „nieokreślonego stosunku rzą­
du do odezwy Zwierzchniego Wodiza". W yrażał 
dalej uczucia wdzięczności N, Panu za -wydanie 
rozkazu Radzie ministrów, aby przystąpiła do o- 
praciowania projektu specjalnej organizacji K róle­
stw a Polskiego. Zakończył wypowiedzeniem na­
dzieja, że rząd pójdzie drogą „odpow iadającą wiel­
kości i powadze przeżywanych wypadków hiistory 
cznych i bezspornym prawom narodu polskiego".

, ̂ Petrogra-ckij K ur jer"  umieścił opinje wylbitniej 
szych posłów o. mowach ministrów. Opinje to bar­
dzo rozbieżne. Niekrasow zauważył, że p<o raz 
trzeci usłyszał niewykonane obietnice. Lwów w y­
raził się o nich również sceptycznie. W ięcej zado­
wolony Milukow —  pochwala „wygłoszone wresz­
cie" słowo „autonomija".

W szędzie widać tłumy, słychać strza ły  arm at­
nie. Podobno podpalono budynki' wojskowe w for­
tach  podmiejskich.

0  godz. 10 zamknięto już bramy.
Byłem wieczorem w redakcji... k iedy nadeszła 

o sta tn ia  cenzura wojskowa. O statnia, ponieważ 
sztab pakuje się do drogi. Niez0 długo (około go­
dziny pół do 11) przyniesiono wiadomość, że ober- 
poliem ajster Mayer oddał straży  obywatelskiej n a­
dzór nad miastem, a prezydent Muller rządy jego 
złożył w ręce ks. Zdzisława Lubomirskiego. Ko­
m itet jeszcze dziś m a w ydać dwie odezwy do mie­
szkańców W arszawy.

O północy wróciłem do domu. Ogromna łuna wi 
siała nad Pragą. P alą się podobno dworce kolejo­
we i koszary wojskowe. Dym zwraca się ku  W ar­
szawie —  czuć woń spalenizny.

Ludzi na ulicach było już mato - policji nie 
spotkałem. Podobno straż obyw atelska zajęła na 
ehw'i'ę jej posterunki, ale ją odwołano *)...

*) Nazajutrz wyjaśniło się, że posterunki milicji 
ściągnięto w obawie, aby ich Moskale na odełuodnem 
nie wyłapali. Oba we nie byto plenna — kilfcudziesię- 
c.u milicjantów schwytano i zabrano że sobą,

.użąca, k tó ia  przed godziną byia w Alejach 
rii-i- . f>. opowiada, że ciągną przez nie ca­

łe m asy wojska i taborów  ku mostowi ks. Józefa. 
S trzały  arm atnie słychać coraz, silniej.

5 sierpnia, czwartek. Godzina póił do 10 ramo.. 
C ałą moc strzały arm atnie, przerywane strasznemu, 
hukami. Zeppeliny, czy co?

Przed samą 6-rtą link straszniejszy nad inne — 
szyby się zatrzęsły, drzwi od balkonu zaskrzypia­
ły. W pół godziiny później druari huk podobny, 
choć nieco mniejszy. Zapewne wysadzono mosty..

'Pb wpół do 7 przychodzi służąca i zawiadamia,, 
że Niemcy są iuż w W arszawie. W idziała ich czite- 
reeh, jadących samochodem ku mostowi Ponia­
towskiego... W  całej kam ienicy już ruch, wszyscy- 
powstali. Spalono drew niany dworzec kowelski, 
o polnocy zastrzelił się jakiś rewirowy... *)

Kolo godziny pół do 8-ej znów dwa większe wy 
buchy... Jednocześnie diużąca przwnesi w iado­

mość, że Niemcy są już na kolei warszaw skio- 
w iedeńskiej i przed pocztą na placu W areckim.

Przynoszą gazety. W  „Dniu" są telegram y ty l­
ko z placu boju na  Kaukazie, poza tem  nieco 
kroniki, „michałków" i sporo pustego miejsca od. 
doki,

W  „Przeglądzie Porannym " na czele odezwa Ko­
m ite tu  obyw atelskiego, podająca do publicznej' 
wiadomości, że „wobec zawiedzenia czynności 
■władz miejskich i cyiwihiych" Kom itet obejmuje- 
pieczę nad miastem. K om itet będzie dążył do za­
pewnienia bezpieczeństwa i w  miarę możności n o r­
malnego biegu życia. Ltnzymuije w m ocy dotych­
czasowe przepisy, jak  taksy, zakaz sprzedaży 
trunków  itd . Powołanej do pomocy Straży obywa­
telskiej powinna ludność pomagać. „Próby niepo­
słuszeństwa i wyfcrocreń będą najsurow iej poskra 
m iane". WkOńcu K om itet wzywa do równowag1’,, 
spokoju i karności...

(C. d. n.).

*) Rewirowy, Który nie chcąc opuścić Warszawy,,
skończył samobójstwem, nazywał się Drozdów. — 
(Przyp. późniejszy).



Nr.- 185. „GONIEC KRAKOWSKA -. v -v •« 'Y-.vr *•' Str. 7.

PIŁKA NOzNA.
TORUŃSKI ,K. S. >W WILNIE.

IW sobotę i niedzielę gościł w  Wilnie mistrzowski 
3dlub Tonunia TK1S. W pierwszym dniu goście poko­
nali Wiłję w stosunku 4:1 (1:1). W drugim.dniu miej- 
sttowy 1 p. p. leg. przeciwHawił się. dzielnie gościom 
i  uzyskał rezultat remisowy 2 5 . Gra obu drużyn ży­
wa i ładna.
-SKŁAD (LWOWA NA MECZ Z REPREZENTACJĄ 

PÓLN. (WĘGIER.
Jak ijuiż ,donosiliśmy we środę dnia 12 ,b. m. odbę­

dzie się piłkarski mecz międzynarodowy Lwów— 
półn. i Węgry. Reprezentacja Lwowa- wystąpi1 w na­
stępującym składzie: <Górlitz (Pogoń). iGebartowski 
*(P.), Kmicińsfci (iOz.),, .Hanke (P.), Witkowski (Cz..), 
Schneider (Halsmonea), iSłonecki i(P.), Steueimann 
“(Hasm.), Bats-oh (P.), K r char (jP.). Szabakiewicz (P.).

ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE Ł6DŹ- UOZNAŃ.
W sobotę idnia 15 Ib. m. odbędzie wę w Ludzi do- 

- roczny piłkarski mecz międzymiasto wy Łóidź—^Poz­
nań.. W  niedzielę dnia 16 b. m. reprezentacja Pozna­
nia rozegTa towarzyski mecz z mistrzem. Lodzi 
-ŁKJS-em.

D. F. C. PRAGA W ^OLS/CE.
Słynna zawodowa drużyna- niemiecka z Pragi Cze- 

nkiej D. F. C. rozegra w dlnln 15 i 16 b. m. dwa me­
cze z mistrzem Polski Pogonią. Następnie dnia 29 i 
-30 sierpnia spotka się D. (F. C. z Crae-owią w* Kra- 
ko  wie.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ.
Bteirlliin. Norden iNordwest 'pokonał mistrza. Berlina
Ć. H ertaa w stosunKU 5:1.

Kopenhaga, W  obecności kiróda duńskie,go- i wielu 
urzędowych oscbfetości r.oz-egrany został międzyna­
rodowy mecz Armija duńska—A nnja szwedzka z wy­
nikiem  4:2 dla Duńczyków.

Bęflgmaia. SOowan (Wiedeń)—Jugostfawja F. C. 3:3.
Wie|d<eń. 'Zachodniu Węgry—Dolna Austrja 3:0.
Norymberg. (Unio-n Ziżkov (Praga)- - NiinUberger 

•£. Y. 3:6.
Metdjjiopiâ i. Boi,ugina F. I 1.—Genua F. C. 2:0. Osta- 

.'teczny finał o mistrzostwo Włoch.
OSTATNIE WYNIKI PIŁK ARSKJE.

Wijadeń. Amatorzy— Griceder 3:1. Rudolfs HugieJ 
>—Fónizia 5s3.

Pttalga. Sparta,— Yicturia 2,iżkuv i3:l (Oli).
Beflgnad- iSlovan (Wiedeń)—Belgradzki K. S. 1:2.
Geflitą. Nacional ijMtoitewideoi)— F. C. C e lta  (póln.

-SlU p.) 2:2.
K jfnaianrynicpoil. Sla via APiraga) — Galata Sera.il 

4:0.
B em a S. K. 'Pardubice—Zi de ni co 3 5  (0:2).

o : : o-

LEKKA ATLETYKA.
PRZED ZAWODAMI O MISTRZOSTWO POLSKI.
J a k  przed kilkoma- diniami donosiliśmy, odbędą 

się w Krakowie w, dniach 14, 15 i 16 sierpnia b. r. 
zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Podiski na rok 
1925. ‘Zawody te, sądząc ipo wielkości i ilości zgło­

szeń . będą pierwszą tego rodzaju imprezą w Pofcce. 
‘Pomijając (bowiem okręg warszawski, który, jak  by-_ 
^o do przewidzenia, będzie na jpo ważniejszym konku­
rentem na zawodach, będzie brał udział w  ,tym roku 
po ra.z pierwszy okręg górnośląski, reprezentowany 
przez szereg najpoważniejszych klubów, Który zorga­
nizowany został dopiero w roku bieżącym i dotyen- 
czar> nie brał udziału w 'zawodach osrólnopolskich, 
również w mistrzostwach uidział weźmie okręg lwow­
ski, który zeszłoryCznych zawodów, w ogólności nie 
obesłał, wreszcie okręg krakowski, poznański i po­
morski.

Dotychczas do zawodów zgłoszono 130 zawodui- 
-ków z 24 klubów z całej Rolnki.

Beapośn druio ipo zawodach odbędzie -dę, na boisKU 
rozdanie nagród zw ycięzcom .

Zarząd Krak. Gkr. Zw. Lekkoatletycznego podaje 
uiniejkzem do wiadomości zgłoszonym zawodnikom 
zamiejscowym że k watery zodały zamówione w do­
statecznej iioścd w  domu wycieczkowym T. S. L., 
przy ul. Ra itowi-ckiej 25. (dawtrej pałac XX. Lubo­
mirskich), gdzie zgłasza/' się mają rwpro&t po przy­
byciu do Krakowa., u tzarządcy domu, podając ilość 
potrzebnych kwater. iZanzad KOŹLA, przestrzega ni- 
niejszem wszystkich zgłoszonych zawodników1 aie- 
Stowarzyszonych i członków klubów nienaieiżących 
do PZL V. przed Ibezcelówem przyjazd* m do Krako- 
iwa. gdyż wymiieinieni do zawodów o mfetrzostwo 
(Polski pod żadnym warunkiem dopuszczeni nie będą.

Komisja Sędziowska zawodów składać Się będzie 
z e  zgłos-zonych Kędzi'>w ze wszystkich okręgów. W 
zawodach mogą brać ’vdzlał wyłącznie zBwodnicy 
zgłoszeni do  PZLA i p o jadający  legitymacje za­
wodnicze

Zawody odbywać się (będą w pai ku sportowym T. 
S. „Wdsła“, Aleja 3-go Maja.
N A D ZW Y C ZA JN E WALNE ZGROMADZENIE POL­

SKIEGO ZW. LEKKO ATLETYCZNEGO.
Z powodu ustąpienia prezesa PlZLA p. Bron. Ko- 

watewskiego, odlbedzne (się w Krakowie, przy sposo­
bności obecności delegatów wszystkich okręgów na 
Aiiiw< udach Oi m. P., Nadzwyczajne 'Walne Zgroma­
dzenie PZLA , oelem wylborn nowego wzewodhiczą- 
t*'®o związku. Zgromadzenie odbędzie ;sdę w gmachu

Zaniedbany sport.
Niedawno pisaliśmy o bohaterowie słynnego pły­

waka. mi faza obmpijfakŁpgio 'Kabamainioku, który wy­
ratował 14 tonących,, pnzycizi m W^pomnyiiśmy rów­
nież o tern, że w Wiedniu dla każdego dostępna jes.t 
nauka pływania.

IPlyiwian ê w Póls,ce stbi na niskim po-ziomir a tru­
dno jeBt cotślkolwieŁ wsipominieć o tym sporcie w Kra- 
(kowie, gdzie, mimo, iż do raefloą tj. do Wisły, kaiżdy 
ma kilka kroków, procent umiejących pływać, na 
kąpiących, jest komprom-kiujący.

Umiejętność pływania jest jedną z najpilniejszych 
potrzeb życiowyicih.

Go noku w okresie upałów ietuicib ikroniki gazet 
notują ozęsłe wypadki utonięć.

Wszędzie na świeicię, .zidarza się, że ktoś utonie. 
Wszędzie na świacie wialcizą z tem niabeizpieczeń- 
stwieim. U nas w Polsce topienie się w czasie lata 
ma charakner masowy. Jest to już klęska społeczna. 
Przyjmuje się do wiadomości Mrlt, zwala się winę na 
brak ptoilięji rzenanej, Tatowiniikólw. Wnet publiczność 
ibędźle żądać, by każdego kąpiącego pilnował specjal­
ny strażnik. Nie zafcauzepiony w  mlloidych latach szkol 
nych sport pływacki) nie zy:3ka w kilikuid.ziesięcio- 
letnim szłowieku zwolennika. Stojąc Wobec niebez- 
.piecizeUbtiwa,, mamy ziawsize dwi-e drogi do wyboru.

Jedna ucioa dtnuga to walczyć i opanować.
'Gdy Chodzi o niebezpieczeństwo toni wodneji, le­

piej jest wybrać salwowanie się uciócizlką, czy.. teiżj 
walkę?

,jWokicła“ krakowskiego, przy ud. Wolskiej, w, ponie­
działek dnia 17-go sierpnia o godz. 9-,tej przed! po­
łudniem.
MISTRZOSTWA LEKlKOAiTŁETYOZNE NIEMIEC

Dalsze wyniki kkikloaftłeit. mistrz. Niemiec były na­
stępujące: dysk Hanchan 42.03; 300 m. ShuJler 22 
sek.: 400 m. Schmidt 4(9 sefc.; 1500 m. Pelt zer 4:00.2;. 
400 ni. przez płotki Prośbach 55 sek.; 4x100 Berli- 
■neir SC. 42.2; szttaf. 5x1000 Heliendorf 7:44,5 — re- 
kiord światowy.

iNURMI iZAMIERZA ZlNÓiYr STARTOWAĆ.
Według wiadomości- otrzymanych ż  \|bo rekor- 

dzróta fińskli Nurmi ma startow ać dnia 1 1  2 wrze­
śnia w Sztokholmiie na międzynarodowych zawodach. 
BęJJzie. to ']ćerws.zy ofiftjaliny (występ Nurmi‘ego po 
jego powrocie z AmeryM. Naistępnie w końcu w ze- 
śnia Nurmd weźmie udział ,w  żaw o dla c-h w Paryżu, 
gdlzie w biegu na 3 kim. źnnierzy się z szWedzkW 
mistrzem Wiide i Francuzem Guillemot.
Lfc KK0 ATLETYCZNE MISTRZOSTWA NIEMIEC.

Klęska iHoubepai. PierwisJi dzień zawodów lekko- 
atletyoznycli o nratrzost w.o Niemiec Drzyniósł aenso^ 
cyjaą porażkę słynnego Houbena, który w Itneg-u 100 
m. odęui-dł już w przedbiegu. Podobno choroba nie­
dawna, była przyczyną niedyspozycji. Najważniejsze 
wyniki zawodów były następujące: 100 m. 1) Korb 
(Stuttgard) w świetlnym czasie 10,6 sek, Bieg 110 z 
płotkami wygrał berlińczyk Troostoa w fenomenal­
nym czasie 14.8, równym oficjalnemu rekordowa 
światowemu kanadyjcizyka Thompsona. Bieg 800 m. 
przyniósł (pewne zwycięstwo Pelt,zera w Cza,sie 1255.2.

WIOŚLARSTWO.
REGATY ZWIĄ2KDWE O MISTRZOSTWO P0LSKI

Przy pięknej pogodzie odbyły A<ie w niedżielę 
w Brdy ujściu wszechpolskie regaty wiośland ie. Re­
gaty za izczyciłi -<wą obecnością 'wojewoda poznań­
ski, Baliński, piretzec F. I. D. A. C-, pik. Miller, pre­
zydent miasta Śliwiński, gen, Muiśinkld, gen. Thoar.me 
i inni. Zawody dzięki nadzwyczaj sprayjaijąicym wa- 
runkoan aimOcferycżnyim wykazały czasy o wiele le- 
p-zie od doityichiCEas w; Pobce osiągaiięitych. Wyniki 
regat są następujące: (Długość toru 1,650 m.).

Bieg I. Oseimki mło iezych. Tryton (Póznań) w cza­
sie 5 m. 32 sók„ drugi — A. Z. S. \Warszaiwa).

Bieg H Jedynek o mistrzosfrwo Piolstki: 1) Osie-
cimrlkii-iOzapelki. Towarzystwo Wioślarikie w Warsza­
wie wr czasie 6 m. 47 s.. 2) Naranenko (Wojskowy 
Klub Wioślarski, Warszawa).

B‘eg M . Ozwor°k póHwyścigowych, now-cjuszy:
1) TowarzySitiwO Wioślarskie w Bydgo^ziczy, w 6 

min. 41 sek., 2) Ttowarzysitiwo W^ośl. z Włocławka.
Bieg IV. Ctarwerek o mrjsiimzoętwo Polski: 1) AZS. 

Wars-zawa w czasie 6 m. 18 i trzy priąrte sek_ osada 
ta  po raz trzeci -ziwycięża w tym biegu, zdobywając 
t< m eaimiem nagrodę Sobola w Kirakowio, 2) Kolo 
Wioślarskie, Warezawa.

iBieg Y. Dwójek spacerowych pań. Długość toru 
1200 m.t 1) WairezawBki Klub Wioślarek w czasie 6 
min. 27 &ek.

Bieg YI. Jedynki młodsze: 1) Lisicki (Tow. Wio­
ślarskie. Warszaw a  1 w ctzasie 6 im 46 sek. (rekord 
Poldka ustanowiony w 28 r. wynooił 7 m. 2 i cztery 
piąte sbk.), 2> Długoszowski ęDdiz. Wdoślarsiki Soko­
ła w Krakowie) w 6 m, 57 s.

Bieg VII. ( feiwórtk półlwyiśelgowycih młodszych: 1) 
Klub Wioślarski w Toruniu, w 6 m 30 i f,rzy piąte 
sek„ 2) Towairzysarwo WSoślarskto w Warszawie.

Bieg \iffl. Oziw»>rek młodszych: 1) Koło Wioślar­
skie w Warszawie w 6 m. 17 sek„ 2) _TYytcxn“, Po­
znań.

Gzy będziemy proklaonioiwall wyutirzeganae się wcLo 
dzenia do wody, ozy mamy obrać taktykę tchórzów? 
Nie!

Klęską utonięć należy zwalczać przez rozpowszech­
nianie umiejętności pływania.

Sprawa powszechnej naiulki piytwati -a jesit jak naj- 
ban -dziej palącą i krzyczącą. Tu chodizt nietylko o roz­
rywkę, jak w innych sportach, przy caiym ich po­
zy, tlkiu dia zdrowia i dnisz, t,u idzie wstzalk o urtiicjęit- 
noiść, która sitano:Wi nieraz o życiu własnem i cudzemu 

Gzy nie prowiianii tej właśnie spra'wy wiziąć gorąco 
do serca ci wszyscy, którzy rozumieją, potrzebo wy­
chowania fizycznego,?

Gzy za, punkt ambicji nie powinu sobie postawi® 
dyrekcje szkół, dowódcy oddziałów wojskowych, zia- 
rzą ly miast iitd., aby mlloidzież im powierzona i starei 
nie topili się? '

Pływianie. będące samo przez się znakomitą gim­
nastyką, a zarazem pkziemiiłym sjportem, jest pierw­
szorzędnym też środkiem kształcenia charakteru i 
wreszcie umiejętnością praiktyiozną.

Niechże ci, do których to należy, zaknząitną się 
około kształcenia instruktorów. pływania, około bu­
dowy basenów pływackich, zamkniętyrch i otwartych.

Wychodząc z tego założenia^ niech nawet pójdą 
tak daleko, że zabronić mogą kąpać się osobom, bró- 
re .n ie  wykażą się iegłymaciją pwaniadazajacą, że 
pływa/ umieją.

Bieg IX. ( izwórki półnyśoigowe, nowłeju zy. (dę­
bowe): 1) K ub 'Wioślarski, Gdańsk, w 6 m. 59 selk„
2) Towarzystiwo Wioślarskie, Włocia-wek.

Bieg X. Dwójek .podwójnych: 1) Towarzystwo Wio- 
ślarstk-ie, Warszawa, w 6 m. 16 sek.

.Bieg XI. Gziwóirek nowi^tuszy: |1) Bydgo (ki" Towa­
rzystwo Wioślarskie w czasie 6 m. 14 sek., 2)' Towar 
rzystwo Wioślarskie, Warszawa.

Bieg XiH. Ósemek. Bieg ter był (biegiem imienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, o mistrzostwo 
Polski: 1) A, Z. S. Warsizawa, w czasie 5 m. 29 sek. 

' (dotychczasowy rekord polelki w 22 roku 5 m. 41 se­
kund), 2) „Tryton“ Poizanm.

ROZMAITOŚCI.
OTWARCIE BOISKA C. K. S. ^WARTA“

W CZĘS1 OOHOWIE.
Gzęsltuahoiwa, J.O sierpnia..

W ub. niedzielę odbyto się uiro»zyste otwarcie boi­
ska „W arty1 w obecności przedstawicieli władz i spo­
łeczeństwa, m. Częstochowy.

■Na program złożyły się: defilada wszystkich sekcji, 
przecięć :e wsłęgii plrlzez prerosa Rady Mie jskie dra 
St. Nowaka i zawody piłki nożnej pomiędzy C. K. S 
a „W artą-1 o puhar im. prezydenta m. Częsitoehoiwy 
dr a, J. Marczewski ego.

Zawody te po dwiukirotrem pp-zblłużen u gry o 15 
minut zalkońiazyły się zwycięstwem ,jWąr^y“ w sito- 
«>unikiu 3 : 1 .

Na zakończenie unoazyistościi odbyły się .zawiody 
lekko atletyczne i żóiiwi bieg koilarzy. K. N.

ZJAZD SOKOLSKI W WARSZAWIE.
W diuiu 15 i 16 sierpnia w Panku Sobieski,ego (^ ‘bę­

dzie się uroeiŁybty zlot m’'ędizvtnarodowycib organ za- 
■cyj sokolskich. W programie przywdziane są rozmai­
te  imprezy,' jak: popis gimnastyczny, zawiody lekko­
atletyczne, popisy konne i t. d.
PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA KANAŁU LA MANCHE.

Donos,zą nam z Calais, że firanctubte pływaczka 
Joanna Sion usiłowała przepłynąć kanał La Manche. 
Próba nie udała się, gdyż p. Slion pc 15 gtolz. 30 m„ 
na odieglośc-i 3 km. od brzegu angielskiego musiała 
n r zerwać swą ,jp>odróż“ z powo łu nagłego zasteonię-: 
'cia. W następiym  tygędniiu p. Sion ma próbę swą 
powtórzyć. Pódnbnego czroiu mf dokonać rówrj< ż 
Amerykanka p. Ederle i Ausfcrauijfca Hamison.
MIEDZYNARiOIMJY E WYŚCIGI S AMDOHODOWE 

: W POZNANIU.
Jak .się dow.adujemy, urządza Automobilklub Wiel 

kopwlstki w niedzielę, dnia 30 sierpnia br. wielkie 
międzynarodowe wyścigi samiochodiotwe na t. zw. trój­
kącie szos za ul. TrunwaMzl.ą. Plamiętcamy wszyscy 
dobrze udaną imprezę wyścigową z maja br. i zain- 
,tereeow'anie, jakie obudziła nie tyiiko w Poznaniu sa­
mym. Spor. aurromotbioiwy jmało je^zjoze roziw inięty 
w Polsce. Jeżeli npnzytbmnimy soibie szalone zainte­
resowanie się sportem tym w Europie Zachodniej, nie 
mówłąc już zgoła o tak :e j  Ame-yo . jeżeli zważymy, 
że aiutomobilizm ma wielką przyszłość w Polsce talk 
w życ-nu han llowetn jak i pryiwatnem, to przyklasnąó 
jnuwmy 'iii“'jatywie Automobilklubu Wielkopolski.

Dzielnica nasza nie chice piozositawać w tyle i szyb­
ki’ -m tempem znr.e<rzia życie sportowe do wyrównania 
rćiżuicy pw/omów, jaibie dotyiohcztw* istnieją pomię- 
dzy nam a Europą Zachodnią. O ciekawych tym wy­
ścigach będziemy Saam. Ozytelnilł ów mfórtniowaill 
w mr.arę otrzymywanych wiadomości.

Bodafetor nacjełny ! wydawca:
ALEKSA NDŁ1 BŁA^BJOWSKL



Sto. „OONiLEiC KRAKOWSKI11 Cawamek 13 sierpnia. (Nir. 185.

i m u t o u i  m u  n n t  r i ^ 7 D \ ! i  a  K«p«»tk»»•
od godziny 9—12 w połu- ■ ■ I  I r  ■ ■ M  1 ^ I  /  \  Administracja: 

dmi 1 w?eczao°rde2riny 4“ 7 ^1 I  Dunajewskiego 7. e
Drobne ogłoszenia aa słowo JO groszy. — Ogłoszenia ®wy(kle 1 mildm. jedna łama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane11 jedna łama -d. 0.60. — Wiera* 
*iU»etiowy po kronice jedna łanu, zł. 1.00. Ogłoszenia praed teł sitem wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poszufcujących procy i zaofiarowanie 
procy, całe ogłoszenie bez wzgiębu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład wł-belarycany, kombinowany 50 proc. dopłaty. - •>

Wolne posady.

{ U R Z Ę D N I C Y ,  NaiuiGŁyuieite, Ageaijci, Eunerycli iw każJdiej 
mięJtSCKwości! -Obejmo,; aie aaisłępssltfwai, adlre« Leśny —  
poozfa Flodjbiuż. 4323

t u  A OPTANTÓW, którzy powrócili z Niemiec dio Pol­
sk i jest posada na ikAetnoiwimka itaintaikiu i  zarazem młyna 
■waltaowegOi. Wiadomość: Państw . Urząd! pośredln. pracy, 
Kraków), Podizamczc 30.

POTRZEBA nadfeamaz/egoi a  akadómńicikńeim wykształce­
ni £#. Wiadomość: Państw. Urząd (potśrtdn, pracy, Kra- 
fcólwi, Podzamcze 30.

CZAPNIK. ikaiwoleo umiejący prowadzić samod zielnie war 
•ffifcat, znajdzie denne utrzymanie iw Uniejowie. iMies®i:a-ni(. 
bezpłatne. Kamaiszawk i  kopiec branży sKiónzanśj, t i r  
fiekkojący na wyjazd. mogą rowwi jać Siwe pwedjsiębior- 
uJw» k o  zadowoleniu i^wemu i pctóytlkiorwi ispoJ)enwe.ńNi.wa 
pi Uskiego iw fUnfiejoiwde. Zgłaszać Się mogą osobiście lub 
lMiowm Ą  tylko u. odaemi Katółdcy-Polacy. BMAszydi in- 
foamacji udżkJa T i to  „iRozlwój" w  Utnaejoiwieii woj. łódz­
kie, inauruktór J .  Galęaka. 3433

P O T R i Z E B N A  k ' \ rav n k a  i  w y s o k ą  in t e l i g e n c j ą ,  L a t ś r e d ­
n i c h ,  w d o w a  W b  e m ie n y it lk a , a e  - z n a jo m o ś c ią  j ę z y k a  n i e -  
m ie c f  ie g o  i  f ra n c iu is lk d c g o .. W i a d o m o ś ć :  P a ń s t w .  U r z : i d  
p o ś r e d ln .  p r a c y .  K r a k ó w ,  iP o  l iz a m u z e  3 0 .  3 , 3 5

P O T ltoFB 1 kilku pomocmików 5 tonminatórótw galaiotc- 
ryjno-bJacŁarskicn. Wiadomość: Pańsltiw. Unządi pośredni, 
pracy. Kwaków, Podzamcze 30. 3435

POTRZEBA dhróiuh tenmii-uiiioróiw do zakładu kotlarskie­
go. Wiadomość: BcńsHiw. Urząd! pośredta. pracy. Krakówi, 
Podzamcze 30. 3435

POTRZEBA 2 piiełęgmanek, kilku agentóiw, (pomocnika 
ksi^amskiegu faidhoiwca koiwaJis i szlif-i.uza metalowego. 
Wiadomość: Pańsltiw. Unządl pośredn-. pracy. Krakowi, 
Poidzamtóze 30. 3270

Poszukujący posad

UCHODŹCA z NSemóeto, uirzędnik, z cŁlubnemu- 
eSwaiuj , liczący 58 Lalt, stanu wjjfc ige ofiara haka/iya mu 
niemile* kiepY p id każdypi w ^ M w i gódny zaufania bez 
Inodlków So> tycia, operni-Je do oerc m-foścdiwyi b e j '  hie- 
fcoliwiek zajęcie, gdy® dłużej męczyć sw nie mete. La­
lkow e zgłoszenia przyjmtuijt z grzeczności Admin. , Gon- 
u  KrakóweŁdego" pod ^M. W. . 33T7

UCZCIWY, sumienny, Samotny mężczyzna, la t 28, ezu- 
k a  jakiejkicawiek pracy w KrakownĄ jako służącym lub 
jako  dzienny robotnik, n a  -wszelką_ pracę się zgodzi.
Zgłoszenia d*o Adbuni-sitir^uu 
„Zaraz M l poźniiej;'

 są  p ra  . .
./Jońca Krakowplkdego ‘ pod 

3425

ABSOLWENT 44eitn4e{j Akademii -hamdloiwiea w Krakoiwśei, 
I dju tsaą p rak tyką w -praełMębaoitHtiwacJl batudiliOWiyiuiJ, 
przemybłuwyidb i  góradteBych, pragnie -ziiiienić posadę j  - 
fco samędtzieJtny bnubalto Menoiwmik Mkiwidafiumy (speK ja 
ność dział wtekslciwy, akcyjny), ka. jer. magazynie^ kie­
rownik .negisłna/tuiry, urzędnik biiuna zakupów Stp. Refe­
rencje potw,".«uy|dh -firm a żądanie. Zgłuszenia rw Adm 
..Gońca Krak." ,pod ^Bandtzc dof-tadnr,

SIŁA samodziiellnia. 1 ^enorwnik -biura miatórjaloiwięaą, Ąy 
sponentt -z kilikunaatoiletinią (praktyką z branży ż-etoznY i 
węgłów en zdOtey ergianizatór takir-a, aamodzaetay buchal­
ter a piemwyzcirzędinani retórancijami poszuYu^ zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Stumieoinia praca" dń  Adininir 
łtracj' „Gońc- Krakotwekiego'1 ‘.

WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Urzędników PlryiwiaitnyicŁ, Krafljów, Sław.kow^oa 6, I. p. 
podleca: 1) 1 kierownika tóuira komencjałnegoi, 2) 2 bu- 
ćhaditeroir -bil^^sos tóiw że -znajiomością komeispcndiencji pod- 
efeo-niemfieckieB, 3) jedtuego baLctoiiueipa k., Jcul jjuta-Łt-atc - 
etyka, 4) jednego korespondenta. pofeko-iuiwiiiTO 
skoHnosy|jski)egio\> 5) jedtaego- dysponenta matórjałicitwegos 6)

Mii-iiHBaSeK&ą ce sitenografją, T )jeidlną koiesponidenttŁę 'pólsk
jedtaerao specjaililettę wi f&alOiWHgp ze (znajomością -buohałte- 
tm f  k  wespandiemaji, 8) jęldneg- > seknełiam/a komfarcjabecjn, 
9) pihyiiu faifJtjuin7.yHtóv' inkasentów, akwizytorów, 10) 2 
«3y maaipuii yjtL*, 11) dlwie masizynistkd poiskc -memii 
cL a  -ze stenografią, 12'- jedliuą maiazypi®tkę poŁakc bez ste- 
nogralji, 13) dwóch techników maszynowych, 14) jednego 
magazyniera,’ 15) dwóch hamdtowtców (dizial drogueryjny). 
Pnzy modieicienilu stosuje się kofejrość zgłoszeń i  paóbę 
kfflmfikacATjną.

MŁYNARZ i  wyże-zem młynarskotóchniazMem wykształ­
ceniem), który w  każdym, nawet w zmu.nowawm mtynoe 
połepsrzy gatunki mąjki i zwiększy ilość miewa, odi 25 do 
85 proc. na tycŁ suinrych maszwnacih, poszukuje posady. 
Zajmuje obecnie- miejsce w ■*- iebńm młytniie, jako -kierow­
nik miyua; z b raku odpowiradnieŁO mi_< szkania zmuszony 
jest zmmenić posadlę. Zgłoś: en-^ do Adb „Gońca Kr * 
pod ^otńslbimiktóT młynów". 8406

 ̂ Rozmaita. |

PIRTF^ISUj Ę  na maSEynic po cena-ua pmzyist-ępnych. Kra- 
kóW|, 8zliak 4, m. 9. 3392

UDZIELAM niecjopo lekcji języka francuskiego i  angdel 
sjldego. K rakom  ul. św. Jan? 18, I. oficyny. 3395

OTOMAN 1’, M ika -składane, materace. Lałoniki i  t. p. 
po-lieca i na ra ty  M. Bardacłi, Kraków, Ploirjańska 16. 
Tamże ^arnitn-r (klulbowy okaayjnde do- sprzedania. 3406

ZGUBIONO Ik-nią-żaciżkę inlwalidzlką dnia ' 22 lipsa, k-ter? 
się unieważnia n a  naeiwisko Jani Owlsiamka. 3436

UNIEWAŻNIA SIĘ książeczkę wojsko-wą wiyistawioną 
przez -P. K . U. Biała-iRielfcikc na na-ziwisko -AMired1 Ga.rten- 
boig unodii 1907 r. w- Wiedniu. 3437

Kio pragnie mieć sw obodną głowę i ustrzec swoje mie­
szkanie od szkód wskutek kradzieży z włamaniem — 
zw łaszcza przy wyjazdach na ’ letnisko, niech Z B t B l -  
piecZIT wszystkie przedmioty swego urządzenia dom o­
wego wraz z odzieżą i bielizną W T O U afZ y S tw ifi W l3 "
Jemnych Ubezpieczeń „Vesta“ ■ Pflzn^alę,
którego zastępstwa znajdują się po wszystkich większych 

miastach Rzeczypospolitej Polskiej.
Za 10,000 zł. ubezpieczonej wartości płaci się rocznie 
tylko zł. 15*10 a za ubezpieczenie dodatkowe przedm io­
tów ze srebra i złota dopłaca się zł. 3*02 od każdego 
34M 1.000 podanej wartości.
„ V e s ta “  To w arzystw o  Wzajemnych Ubezpieczeń

od ognia i gradobicia w Poznaniu.

Poznaj siebie.
Nadeślij charakter pisma 
swój, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: itr ,; ,  
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzym asz szczegółową ana­
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 zło- 
tj ch. O so iiśc ie  p rzy jm u j 
od 12—7. Protokóły, ode­
zwy, podziękowania najwy­
bitniejszych osób stolicy.

W a is z ; - ,w a ,  P s y c h o -B r a f o lo g  
Szyller-Szkolnlk, Piękna 25-13. 
3404

PIEGI
żółte plamy, opaleni­
znę usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J. Ga- 

debusch'a 
A i  la  k r a n  >/2 s ł .  1 5 0  z ł .

i / i s ł .  3 - -  z ł .  
A z a la  m y d ło  1 k a w .0 -7 5  z ł.

3 kaw. 2  —  zł. 
do nabycia w droge­

riach mb w firm ie: 
j. 3ADEBUSCH 

PoznaA. ni. Nowa L  7. 
Bazar 2798

STENOGRAFII
uczę szybko, dokładnie, wiadomość 
Stolarska 13 I. p. front na prawo.

5 MATKI pam iątajcie, że jedynym sku­
tecznym dla dzieci jest tylko

iE8, i  BI
pierwszego wynalazcy. Inne są naśladownictwem.

1228 ZMIĘKCZA I USUWA 

UHOiJEKINAłA H. NiemojewskisgoKAM IEN IE  Ż O Ł C I O W E
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach 1 dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolcwanła w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna d  :mna i u d  na lub tez 
bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz 1 kwas w ustach, lablja.iie gazami. Wydęcia 1 burczeń., w kiszkach, bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból. który się rozchodzi ku 
atronie tylnej — pas_e — krzyżu i sięga az pod łopatki, w zdęta brzucha, rozsadzanie żeber i par:ie na liszkę stolępw-ą. 
Brak tchu oraz boi w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żóldą, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

—s s = ^ = =  Bliższych Informacji udziela: Aotskari-fizjolog H. N1EM0JEWSKI, W ta i.., Nowy Świat Nr. 5.

mydkt
KOLIONTAY

P o d tz a *  In te n s y w n e j  d o m o w e j p r a c y ,  
c i ę s t o  m y ła  P a n i r ę c e ,  s k u tk ie m  c z e -  
p o  ro b iły  sfę  s z o r - tk l e  i p o p ę k a ły .  Z a -  
p o b f rd c  te m u  m o tn a  ła tw o ,  u ż y w a ją c  
d o  p r a n ia  i o n  m y c ia  rq k  m y d ło : MKo1- 
lo n t s y  *  p r a l k ą -  J e d n e  p ró b a  w y s t a r ­

c z y , a b y  p r z e k o n a ć ! 3434

Il0LL0NTAY
.MYDŁO,

Potrzebni od 15 sierpnia lub 1 września 1925 r.

d o  d z ia łu  g a la n t e r y jn e g o . O soby tylko z dłuższą praktyką 
zechcą nadesłać oferty z oć pisem świadectw i możHwie 

z totografją do firmy 3432

Chudziński &  Maciejewski - Bydgasi cz.

m
0
0
0
0
0

< o r te p ia n
|HJ w bardzo dobrym stanie okazyjnie do [5[ 

sprzedania. Konarskiego 32 parter. Ejj 

0 0 0 H U o F

KLAWiOL
U ;zczy ODCISKI I BRODAWKI bezp&wTOtiiie
wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2803

Poszukuje się zaraz

I ELEWA□
B  3431 
C

□  

D
z w ykszta łcen iem  6 @ , 
klasow em  na d w u- H  

l e t n i ą  p r a k t y k ę .  q

Z głoszen ia  p isem ne przyjm uje

g „ R O L N I K "  w Mogilnie, a
o s

MASZYNY r o  szycia „Ka- 
, , ,  sprzyckiego" uznane z a 
najlepsze ud  la t 45. N agro­
dzone wielkiem i zło tem i 
m edalam i. U lepszone bę­
benkow e z aparatem  do 
haftu i różne . T an io -H urt- 
U o tó w k a - Raty. H urtow e 
sk łady fabryczne „The Ka- 

przycki C om pany" W ar­
szaw a, M arszałkow ska 153 
ttie fu n  104 51 vIhłodna 28 
telefon  113-51. O cd z ia ły : 
C zęstochow a, Aleja 43. Kiel­
ce, Sienkiew icza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. P row incja za­
m aw iać m oże listow nie 
w W arszawie. 3399

Czytajcie

rozpowszechniajcie

Re laŁtor odpimaedEkłny- K1-. Ijû a Hratyk. Krateoirska Drukarnia NaL ładoira 'w  B roke irie pod za-ządem J. Borkowic**.


